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Nie mamy jednak zamiaru robić z te­
go powodu wyrzutów Kołu polskiemu —- 
występowaliśmy bowiem zawsze zasadni­
czo przeciw „polityce pos t u l a t owej j ako  
korumpującej stronnictwa, a w dodatku 
zupełnie nieproduktywnej. I dziś nie zwra­
camy się przeciw tym, którzy postulatów 
nie stawiają, ale przeciw tym, którzy te­
go rodzaju kramarską politykę chcą upra­
wiać. Jest to naszem zdaniem sprzedawa­
nie całej przyszłości politycznej i całego 
programu politycznego za misę postu­
latów.

Sądzimy, iż byłoby racyonalniej i ko­
rzystniej dla całego programu autonomi­
cznego, który na swym sztandarze wypi­
sała sobie prawica, gdyby zamiast stawiać 
p r z e d  załatwieniem ugody cały s z e r e g  
postulatów, postawiła j e d n o  tylko żąda­
nie: utworzenie rządu parlamentarnego. 
Wówczas istotnie mogłaby mieć gwaran- 
cyę, iż i ogólny jej program będzie w 
miarę możności wypełniony a poszczę 
gólne jej żądania zostaną uwzględnione. 
Stawianie zaś postulatów i przyjmowanie 
co do ich spełnienia obietnic — tej gwa- 
rancyi nie dają i dlatego obecną taktykę 
większości parlamentarnej uważamy za 
błędna.

Z bieżącej chwili.

Błędna taktyka.
L w ó w  d. 28 października.

Ważna nadeszła dziś wiadomość z Wie­
dnia, dotycząca sytuacyi wewnętrznej. Oto 
niemiecka „Gemeinburgschaft*, o której 
rozbiciu nikt już od dłuższego czasu nie 
wątpił, obecnie i formalnie rozbitą zosta­
ła Niemieckie stronnictwo ludowe, liczące 
aż 42 głosów, odwołało swych reprezen­
tantów z komitetu wykonawczego lewicy, 
a stronnictwo socjalno - chrześcijańskie 
(Luegera) stwierdziwszy, iż w ten sposób 
przestała istnieć niemiecka „Gemeinburg- 
schaft*, orzekło, .'ż tylko od wypadku do 
wypadku będzie wchodzić w styczność 
z przewodniczącymi innych opozycyjnych 
klubów niemieckich w sprawie wspólnego 
i jednolitego działania.

Gdy tak korzystny obrót dla hr. Thu- 
na i większości parlamentarnej wzięły rze­
czy na lewicy, —- tem większą na siebie 
zwraca uwagę stosunek, istniejący między 
hr. Thunem a większością parlamentarną, 
czyli prawicą Wprawdzie organ katolików 
niemieckich „Vaterland“ zapewnia, iż „sto­
sunek ten zdaje się być wyjaśnionym i 
uregulowanym*, — wprawdzie chrześci- 
jańsko-słoweńskie stronnictwo zadowolone 
je.-t z konferenoyj odbytych z hr. Thunem 
nad postawionymi postulatami, a i klub 
inlodoczeski w ostatnim swym komunika­
cie zaznacza, iż przyjął z zadowoleniem 
d > wiadomości postawione przez jego ko- 
misyę parlamentarną postulaty i na razie j 
ich nie rozszerza, —  to jednak, zdaje się i
tu m , iż cały ten stosunek prawicy do h r . ' p r u s k i e j  I z b y  p o s ł ó w .  Walka toczy się 
Tnuna, oparty jest na całkiem błędnych; Z K i i ę t a  jak n igdy dotąd i wśród znacznie 
i kruchych podstawach —' bo postula- j zmienionych okoliczności. Rzecz to nieełycha- 
tach.

Mieliśmy już sposobność wykazać, iż 
jeśli prawica stoi na seryo przy zasadach 
wyrażonych w projekcie adresu do tronu, 
to drogą postulatów nie dojdzie do urze­
czywistnienia swego programu. Tylko rząd 
parlamentarny może jej dać gwaraneyę, iż 
zasady,'jakie wyznają, będą szanowane i 
w czyn wprowadzane. W rządzie bowiem 
tylko parlamentarnym ucieleśniony być mo­
że ogólny program prawicy a i szczegóło­
we życzenia poszczególnych stronnictw ją 
tworzących. W rządzie parlamentarnym, 
którego o nic prosić nie potrzebuje, spo­
czywa siła większości parlamentarnej.

Tak, jak obecnie zaś jest rzeez sta­
wianą, uważać się musi większość, jako 
luźny związek frakcyj parlamentarnych, 
które zobowiązują się rząd popierać, za 
pewne stałe, z góry umówione honora- 
ryum w postaci „postulatów*, lub też tyl­
ko obietnic, danych przez przedstawiciela 
rządu. Młodoczesi wyznaczyli sobie naj­
większe honoraryum, bo 26 postulatów,
Słoweńcy mniejsze — a Koło polskie po­
dejmuje się bezinteresownie hr. Thunowi 
dopomagać do sprawowania steru rządów.
Jest to po pańsku, ale zdaje się niepra­
ktycznie

Odbyweją się
Lwów d. 28 października, 

w łaśnie praw ybory do

Powieść
Przez

W . H e im b u rg e ro w ą .

Głodny i rozstrojony mnóstwem ciągną­
cych się niemal od św itu różnorodnyoh zajęó, 
wszedł ciężkim krokiem do przeznaczonego dla 
siebie dworku.

— B rrl... — m ruknął, spoglądając na pu ­
ste, pokryte pajęczyną ściany, na rząd stoją- 
oych pod niemi krzeseł, oraz wygniecioną so­
fę. Reszty umeblowania dopełniał stół, a m ię­
dzy oknami kom da, z wiszącem nad nią je- 
dnem z tych szczególnych zwieroiadeł, w któ- 
rem  przeglądające się oblioze w ykrzywiają 
konw ulsye, wraz z parą niedbale zatknię­
tych za ramę, szkaradnych bukietów papiero­
wy oh.

Praw ie jednocześnie, skrzypiąo trzew ika­
mi na wyeokioh obcasach, przepasana niezbyt 
czystym fartuchem  dziewka, jęła  z niepomier­
nym ha’asem ustawiać na stole cztery wy- 
szozerbione ta le rze , dzban z oderwanym u- 
ohem, oraz resztę niemniej nadwerężonego 
nakrycia.

na w 1’rnsiech, że emerytowani jenerałow ie 
i wysocy u rzęd ricy  najbliższ go Berlina o- 
kręgu wyborczego, w Charlott- nburgu  wypo­
w iadają służbę konserwatystom , £e pospołu z 
profesorami, fabrykantam i, kupcami, którzy 
dotychczas w iernie stali przy konserw atyzm ie, 
podpisują odezwę, usilnie upom inającą, aby 
nie popierać stronnsotwu kon erwatywnego, 
ponieważ popieranie takie nie odpowiadałoby 
dobru narodu i monarchii, ponieważ postępo 
wanie konserw atystów  w ważnych sprawach 
w prost jes t sprzeczne z najlep>zemi państw a 
pruskiego tradycyam i, ponieważ konserw aty­
ści dążą do wepchnięcia rządu państwowego 
w politykę klasową, ponieważ usiłowania 
sooyalno polityczne zamienić chcą w coś 
wręcz przeoiwnego zamierzonemu celowi, po 
nieważ wolność przekonania w stanie urzę 
dniozym i w ogóle wszystkich kół w ykształ­
conych i naukowych sterroryzow ać usiłują 
i t. d.

A źe ci zbiegli z pod sztandaru  konser­
watywnego mężowie m ająraeyę, to rzecz wia 
doma.

Ale nietylko oni porzucili Konserwaty­
stów. Porzucili ich w znacznej części libe 
rali narodowi i z wolnomyślnymi, a nawet 
z radykałam i i socyalistami się łączą, pomi­
mo ż > dotychczas zawsze szli ręka w rękę

W tejże chwili rozległo się dw ukrotne: 
„Seryus, panie Mohrmann“ — i z tem po­
zdrowieniem dwaj młodzi ludzie zasiedli do 
stołu.

Ów tak  zwany Mohrmann, nowy dzier­
żawca m ajętności W artau, je s t wysokim, sil­
nie zbudowanym, słowem pod każdym wzglę­
dem urodziwym mężosyzną. Nie licząc więcej 
nad trzydzieści trzy lata, sprawia na pierwszy 
rzu t oka wrażenie znacznie s ta rszego ; kilka 
bowiem głębokich, rysująoych się na czole 
zmarszozek, nietylko zasępia kształtne rysy, 
lecz zarazem  najwymowniej świadczy o mnó­
stwie przebytych już w żyoiu trosk i mozo­
łów. W głębokiem milczeniu je  zwolna, bez 
apetytu, a chm urne już  i tak  oblioze staje się 
jeszcze chmurniejszem , skoro ozwarta z rzędu 
współbiesiadniczka, a mianowicie miejscowa 
gospodyni, imci pani I le lb ig , zjawiła się w 
pokoju.

— Pieozeń znów tw arda jak  łyko — 
rzuca jej w prost, bez ogródek.

— Z takiego mięsa nie może być ‘nna 
— odpowiada z nietajoną złością niewiasta.

— Owszem, może i m usi być, w tej 
zwłaszcza porze, kiedy baranina młoda i kru­
cha... Niedbalstwo na każdym  kroku i basta,

Już, już  miała na końcu języka energi- 
ozną odpowiedź, leoz jedno spojrzenie zim y- 
ka je j usta  Milczy więc, lecz sinieje niemal 
z iry tacyi. Przyjdzie tu  chyba oszaleć 1 Za

zwłaszcza z wolno-konserwatystam i (którzy 
są liberalniejsi od ortodoksów protestanckich) 
pomimo ie  zapatryw ania narodowców a wol­
no my ślnych są jak  najsprzeczniejsze, miano­
wicie w spraw ach wew nętrznej polityki p ru­
skiej, jak  piaw o wyborcze, p ran o  stow arzy­
szeń, w ew nętrzna kolonizacya, polityka fi­
nansowa itd .

Wolnomyślni i odstępey narodowo-libe- 
ra ln i wywiesili hasło : „Przeoiw reakcy il“
— konserw atyśoi zaś: „framuCTią  silną p ru ­
ską królewskość hohenzollerską I Przeciw ra ­
dykalnem u, wysługującem u się socyalnej de- 
mokraoyi liberalizm owi 1 Za twórczą pracę 1 
Przeciw w olnohandlarstw u, k tóre się kap ita­
lizmowi wielkomiejskiemu w ysługuje 1* P rze­
ciwnikom konserw atystów  ohodzi o to, aby 
konserw atyści zupełnej większości w Izbie 
posłów nie zdobyli. Chodzi zaś pod pokryw ­
ką owych haseł o rzecz całkiem  m ateryalną
— zwłaszcza liberałom , czyli wolnomyślnym 
o rzecz, k tóra isto tn ie sięga w najw alniejsze 
podwaliny państw a, o zupełny wyw rót do­
tychczasowego ustroju społecznego i państw o­
wego — o rozbicie posiadłości rolnej, o zn i­
szczenie stanu  ziem iańskiego, choćby pospołu

panów" i chłopów,
Dotychczas rządy wszystko robiły dla 

przemysłu i handlu — ziemiańztwo było i jes t 
kopciuszkiem. Tymczasem jak  wszędzie p ra ­
wie w Europie, tak  zwłaszcza w Prusiech po­
łożenie roluictw a sta je  się coraz fatalniejszem  
przez konkurencyę rosyjską i zamorską. Rol­
nictwo domaga się opieki, rząd począł potro- 
sze niem  się opiekować — przeoiw tem u bun­
tu ją  się liberali, radykali, soeyaliści, i zdołali 
rozprawam i o grożącej od konserw atyzm u 
reakcyi, przeciągnąć na swoją stronę znaozny 
odłam nacyouał-liberałów.

Konserwatyści walczą o byt ziemian, o 
możliwość egzystencyi rolniotwa, o O p iek ę  dla 
te g o  stanu, k tó ry  jeden  z pom iędzy w szyst­
kich je s t  trw ały, bo p rzykuty  do ziemi, pod­
waliną państw a i ustro ju  społeoznego. Prze­
ciwnicy drw ią z tego i w ołają: „A co nam
rolnictw o pruskie! Byleśmy mieli tanie zboże
— a czy ono z Prus pochodzi czy z Ameryki, 
mniejsza o to.*

W niespodzianie korzystnem  położeniu 
znalazło się zatem  centrum  (obóz katolicki). 
Nie ma ono w sejmie pruskim  tej górującej 
pozyoyi co w ra jch s tag u ; teraźniejszy m ani­
fest wyborozy nącyonał liberałów ubolewa nad 
wzmagającą się potęgą centrum, konserw aty­
ści pruscy, przeważnie zaciekli protestanci, 
radzi by w łyżce wody utopić centrum  — „ale 
cóż 1 — woła Post — można było przynaj­
mniej w sejmie unicestwić centrum , a tak się 
na to zanosi, że dzięki lewej frakcyi libera­
łów narodow ych oentrum  urośnie w sejmie do 
tej potęgi co w rajchstagu 1“

P a r l a m e n t  f r a n  c a z k i  odroczony 
do 4 listopada, a zmiana ozy rekonstrukeya 
g a b i n e t u  nastąpi zapewne dopiero po na­
znaczonej na wczoraj, dzisiaj i ju tro  rozpraw ie 
trybunału kasacyjnego oo do rew izyi procesu 
Dreyfusa. Jakie zapadnie orzeczenie trybu ­
nału? T ybunał uchw ali: albo że sam szoze

przeszłego dzierżawcy gotowało się, jak  Bóg 
dał i było dobrze, a nieohby tylko p rak ty ­
kant lub rządoa spróbowali grymasió 1 Dziś 
m ało jeszcze, że z łaski tego szortskiego dryb­
lasa, człowiek musi pi'nowaó domu, niby pies 
na łańouohu, że czas lubyoh w izyt oraz plo­
tek sąsiedzkich m inął bezpow rotnie! Nie, nic, 
i anioł straciłby cierpliwość 1

Mohrmann, lubo głodny, zrezygnow ał z 
owej zakwestyonowanej pieczeni, ozem za­
chęcony p rak tykan t i p łatny  zarazem pomo­
cnik Heinego, m łodziutki potom ek sta roży t­
nej, zamożnej niegdyś rodziny, oświadozył 
paryzkim  akcentem, że lubo nie widzi racyi, 
dlaczego bahanina miałaby być tw ardszą  niż 
inne mięso, musi co do siebie przyznać, że 
wolałby już dhób, lub w najgohszym hazie 
każdą inną pothawę.

M ohrmann spojrzał nań na pół drwiąoo, 
na pół z litością, a wyraz jego mówił ja sn o :

— Ani wiesz gagatku, do ozego cię je ­
szcze w przyszłości los przyzw yczai — po- 
ezem kazał podać chleb, ser i masło.

Po obiedzie mówił jak iś czas z nadzor- 
oą o p a rty i zamówionego w sąsiedztwie sia­
na. Znowu wydatek, który oboiąży budżet, u- 
tru d n i i tak  już ciężkie początki. Nie by ło je- 
dnak rady, poprzednik bowiem tak do ozysta 
uprzątnął wszelkie zapasy, że w stodole pust 
ki, niczem w sali balowej przed zabawą...

W staje wreszcie i przechodzi do sypiał

gółowo przeprow adzi rewizyę, a więo zażąda 
wszystkich tajnych aktów, których właśnie 
wojskowość pod żadnym  w arunkiem  wydać 
nie chce — a wtedy może powstać sroga bu­
rza między wojskowością a republiką.

Albo też trybunał, bez tajnego m aterya- 
łu, tylko na podstawie tego, jak i już  ma w 
ręku, uwolni Dreyfusa — a w tedy członko- 
kowie trybunału ściągną na siebie pioruny, 
ale do burz politycznych nie przyjdzie. Albo 
ponowne śledztwo poruczy sądom wojskowym, 
Które zapewne znowu Dreyfussa zasądzą — a 
wtedy gotowa w ybuchnąć burza od tych, k tó ­
rzy się domagali rew izyi procesu.

Prasa Dreyfusowska alarm owała donie­
sieniem, że deputowani wszelkich odcieni 
zwalą się na posiedzenie trybunału  kasao/j- 
nego — tymczasem przybyli ponajwiększej 
części adwokaci i urzędnicy sądowi. A jużby  
czas był zaniechać żartow ania sobie z publi­
czności. W szystkie nie franouskie dzienniki 
poważne uznają, że Francuzom  już  się prze­
jad ły  ciągłe zm iany gabinetów, złożonyoh z 
osób cywilnych, i te  serdecznie przyklasnęli- 
by komuś, ooby nie respektował większości 
parlam entarnych. Narazie ra tu je  republikę we 
Francyi ta okoliozność, źe nie ma żadnego 
popularnego pretendenta czy to do korony 
czy do dyktatury . Jak  słychać, orleaniści gro­
madzą się w Brukseli około hr. Paryża, k tó­
ry  zamierza wbrew ustaw ie zjawić się Pa­
ryżu...

I. a ais
Lwów d. 28 października.

Z dwóch europejskich narodów staroży­
tnych cywilizowanych, Grecy bezsprzecznie 
byli twórcami, Rzymianie tylko naśladowca­
mi. Co do ducha ożywiającego tych  ostatnich, 
to charakteryzuje go sław ny o k rz y k : vae 
v ic tis! okrutny i nieodm ienny jak litera  pra­
wa. Dziś narodem  w ybitnie naśladowczym  są 
Niemoy — to tdź Rzymian pojęli i  naw et 
ich vae victis wydoskonalili, przerobili na 
bardziej filozoficzne Macht vor Recht, ale pię­
knego helleńskiego ducha utopiła tysiąozna 
falanga filologów germ ańskich w potopie su­
chych, ścisłych i uczonych form uł gram aty­
cznych.

Miała Anglia swój odrębny przemysł, 
miała znowu swoją industryę Franoya. Po­
zazdrościły N emoy jednej i drugiej i posta­
nowiły p o d ro b ić  i nóż angielski i perfum ę 
francuską. Co żyło rzuciło się w Niem ,zech 
do fabryk i teraz zalewa z nich cały św iat 
f a ls y f ik a ta m i,  tanio a niedołężnie naśladują­
cymi to, co dobrego wyprodukowali Francuzi 
i Anglicy. Niemcy ogarnął form alny szał 
p zemysłowy i całe społeczeństwo zdaje się 
o niczem innem  tam teraz nie myśli, jak  ty l­
ko o tem, j a c b y  ja k  najwięoej milionów sztuk  
bylejakiej g a r d e r o b y  lu b  in n e j  ta n d e ty  zarzu­
cić na pleoy murzynom i Chińczykom a za 
to  n a g ro m a  lz ió  w  k a s a c h  f a te r l a n d u  j a k  naj­
w ię k s z e  k n p y  z ło ta .  Oto wzniosły cel, do

nego pokoju. Ten ostatn i spraw ia bez poró­
w nania korzystniejsze wrażenie, wspaniały 
jes t zwłaszcza widok na park zamkowy. Istny 
lab iryn t obwiedziony oh bukszpanem  uliczek, 
cienistych traw ników  z wznosząoemi się tu  i 
owdzie postaciami kamiennych bogów i bogiń, 
dalej do samego Altwitz, odległego o pół mili, 
aleja przepysznych buków.

Szczęśliwe Altwitz I Co za kultura, jak ie  
przy tem dochody!

Prawda, źe i kolega Probst dzielnym 
jes t co się zowie ohłopcem, a w dodatku po­
siada istny skarb w osobie żony; nie do u- 
wierzenia, jak ie  zyski przynosi mu nabiał i 
całe w ogóle gospodarstwo kobiece w rękach 
tej fertycznej osóbki. Co za porównanie z nie­
znośnym gratem , Hellbigową, przy której wie­
cznie tylko dokładaj i dokładaj...

Otwiera klapę staroświeckiego biurka, 
siada przy niem i pogrąża się w głęboką za­
dumę. Po ohwili wstaje, przechadza się w szerz 
i wzdłuż pokoju, wreszcie wraca na poprzednie 
miejsce i pisze, co następuje :

„Drogi Karolu 1 
„Odkąd osiadłem tu  na dobre, to je s t  

blisko od roku, w zam ian za długie i szoze- 
gółowe listy , posyłałem ci parę na prędce 
skreślonych słów, z których dowiadywałeś 
się stale, źe żyję, oraz że brak czasu nie po­
zwala mi na dłuższą odpowiedź

„Bóg świadkiem, mój drogi, iż ohoąo

którego dążyć należy — oto do ozego ksztal- 
oić powinny szkoły młode pokolenie niemieo- 
kie. Rozpoozęłz się tedy walka przeoiw do­
tychczasowej szkole, uoząoej jak najlepiej 
żyć, walka zmuszająoa do przemiany szkół 
na warstaty, z któryohby wychodzili nie jak 
najlepsi ludzie, leoz jak najzręozniejzi oze- 
ladnioy.

Skutkiem stosunków polityoznyoh i po­
łożenia geograficznego my w Polsoe otrzymu­
jemy z pierwszej ręki i prędzej wszelkie 
myśli i idee z Niemieo, a dopiero z drugiej 
i później to, do ozego doohodzi prawdziwy 
zachód europejski. Nio tedy dziwnego, że u 
nas znalazło się sporo ludzi, którzy dobro­
byt, byt, a nawet przyszłość narodu zasa­
dzać zaczęli na przemyśle i jedynie na nim, 
a co za tem pójść musiało, zaozęli powta­
rzać niemieckie wołania, że należy w zakole 
nadać nauozaniu „więoej praktyczny* kie­
runek.

Wołania te spowodowały zebranie się  
ankiety krajowej, która mi odpowiedzieć na 
pytanie brzmiąoe pozorni e „ozy nie należy »- 
jednostajnió nauki w gimnszyaoh i szkołaoh 
re lnych*, a w rzeozywistośoi dążąoe do w y­
wołania odpowiedzi, iż „należy do gimna- 
zyów wprowadzić praktyozne nauki, a w ye­
liminować z nich to, oo się nie da na pocze­
kaniu w przemyśle zużytkować*.

Gdyby na rzeoz z filozofioznego patrzeć 
stanowiska, to by można powiedzieć, i e  dy- 
skusya w ankieoie szkolnej stała się wykła­
dnikiem staroia się dwóoh prądów n n as: ma- 
teryalistyoznego i idealnego — przebieg zaś 
tej dyskusyi, zna y  z naj ważniejszyoh roz­
praw ankiety na posiedzeniaoh w pierwszym  
dniu jej obrad dał stanowcze zwycięstwo 
nieśmiertelnemu ideałowi.

Jestto plus, który należy zapisać na do­
bro naszego społeczeństwa, tem większy plus, 
że dzisiejsze pokolenie prawie bez wyjątku 
wyohowane zostało w szkołaoh typu niemie­
ckiego, niedostosowanego do nowyoh potrzeb, 
a zatem wykrzywiająoyoh myśl i uozuoie 
młodzieży. A jednak pokolenie to widzi, 
gdzie jest prawdziwe dobro i dążyć ohoe do 
niego.

Jednomyślnie ankieta oświadczyła się zz 
następującą definioyą szkoły średniej, jej oe- 
lów i zadania, sformułowaną przez profesora 
K adyiego:

„Szkoła średnia jast samoistnym narodo­
wym zakładem naukowo - wyohowawozym, któ­
rego celem j e s t : wyohowanie uozniów na po- 
źyteoznyoh, światłyoh dnohowo i fizyoznie 
dzielnych obywateli kraju — przez harmonij­
ne wykształcenie wszystkich ioh władz umy­
słowych, przez wzmoonienie ioh woli i skie­
rowanie jej ku wszystkiemu, oo dobre piękne 
i szlachetne, na pożytek narodowego społe­
czeństwa, przez pielęgnowanie ioh fizyoznej 
siły i zręoznośoi i  przez danie im wyższego 
wykształoenia ogólnego, obejmnjąoego główne 
wyniki tegoozesnej wiedzy we wszystkioh jej 
ważniejszych gałęziaoh, oo będsie dla ml o- 
dzieży przysposobieniem do każdej samodziel­
nej praoy umysłowej, a zatem także aaj-

utrzymaó wszystko w porządku, no i ooąy- 
wiśoie mieć jaki taki rezultat praoy, trudno, 
bardzo trudno o swobodniejszą ohwilę. Dość 
powiedzieć, że próoz rzty dzierżawnej mnszę 
z niewielkioh i niepewnyoh doohodów wydo­
być prooent od kapitału matki i brata, który 
mi z taką ufnością powierzyli, a choć profan, 
pojmiesz odrazu, iż o słodkiem doloe-famien- 
te nie może być mowy. Dodaj jeszoze, że ob­
jąłem zarząd gospodarstwa saniedbanego w 
najwyższym stopniu, wyobrazisz więo sobie, 
jaki nakład sił i pieniędzy kłaść w nie mn­
szę, zanim będę miał prawo powiedzieć, że 
stoję na pewnym grnnoie.

„Swoją drogą, w niedalekiej przyszłożoi 
musisz dotrzymać obietnioy i odwiedzić mnie 
konieoznie i nietylko ty jeden, leoz wespół 
ze swą panią i ohłopoami. Napisałem: w nie­
dalekiej preyszłośoi, dziś bowiem moja kawa­
lerska siedziba jest taką ruderą, tak mało w 
niej ładu i składu, że próoz gospodarza i je­
go psów nikt nie wytrzymałby w niej go­
dziny...

„Nieprawda, zgadłeś już oo mam na my­
śli, ozego mi potrzeba ? Tak, a ręką na serpn, 
wyznaję oi: „Skarć mnie, leoz nie mogę ina­
czej, muszę się ożenić*.

(0. Ł a.)

Flanele i flanelki, Barchaay białe i kolorowe poleca M IK O Ł A J L U D W IG
Lwów, plac Maryacki 8.
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lepszem  przygotow aniem  do stndyów nauko- 
wyoh. zarówno samodzielnyoh, ja k  i ca  wszel- 
kioh wyższyoh zakładach naukowych."

Szkoła tedy  wedle tej definioyi je s t sa­
m oistnym  zakładem, a zatem nie należy jej 
uważać za rodzaj term inu, skąd praktykanci 
m ają wyjść na czeladników i je s t  dalej za­
kładem  narodowym  a nie ma służyć jednej 
tylko klasie fabrykantów  i t. zw. przem y- 
■łowćów.

Celem tego zakładu je s t wychować oby­
wateli św iatłych duchowo a dzielnych fizy- 
oznie, nie zaś zdolnych i rutynow anych ro­
botników . Do tego celu dąży szkoła przez 
kształoenie w młodzieży w szystkich jej władz 
umysłowyoh, a nie ty lko speeyalnyoh zdolno­
ści do tej ozy owej pracy, ani też nie ma 
umysłów uozniów zmieniać w to rby  do n o ­
szenia jak  najw iększej liczby wiadomośoi 
„praktycznych", k tóre nie powiązane z sobą 
m yślą przewodnią, idealną — tak samo zre­
sz tą  jak  wiadomości „niepraktyozne", na nic 
się właśoicielom torby nie zdadzą i nie uczy­
nią ioh niczem rozum niejszym  od spisu rze- 
ozy na końcu książki.

Nareszcie — i to je s t  sedno rzeczy — 
szkoła średnia ma dać młodzieży wyższe wy- 
kształoenie „ogólne" nie specyalnie „pra­
ktyczne."

Oozywistri rzecz, że kto taką szkołą przej­
dzie nie będzie zdolnym zająć odraza miej- 
■oa dyrektora fabryki, ani budowniczego, lecz 
będzie się tych speeyalnyoh „praktycznych“ 
zawodów musiał uczyć w osobnych szkołach. 
Łatwiej mu natom iast będzie zostać sędzią, 
filozofem lub teologiem, bo w prawie, filozo­
fii i teologii znajdzie tylko rozszerzone i głę­
biej ugruntow ane te  wszystkie prawidła, k tó­
re  mu w jak  najprostszej form ie wpajali na- 
uozyoiele w szkole.

Można tedy powiedzieć, z samej tylko 
powierzchni sądząo, że w ankiecie szkolnej 
zwyoiężyli zwolennicy gimnazyum, bo uznali 
hum anitarne wykształoenie szkolne za korzy­
stniejsze i lepsze, a co za tern idzie, gdyby 
dojść miało do unifikacyi gimnazyów ze szko­
łam i realnem i, już  naprzód orzekli, że unifi- 
kacya ta  ma być rozpłynięciem się szkoły re 
ałnej w gimnazyum, a nie gimnazyum  w szko­
le realnej.

Gimnazyum, jak  wiadomo, uozy samych 
niepraktyoznyoh rzeozy, czemże zaś je s t „o- 
gólne w ykształcenie, obejmujące główne wy­
nik i tegoozesnej wiedzy we w szystkich jej 
ważniejszyoh gałęziach" — jak  mówi defini- 
oya ankiety — jeżeli ozemś do niczego w pra­
ktyce" nieprzydatnem  ? Jakież je s t wykształ- 
oenia w dzisiejszych gimnazyach, jeżeli nie 
ogólne n , a może naw et ogólnikowem?

A  znowu z drugiej strony jakim  sposo­
bem lepiej wykształcić można władze um ysło­
we tj. wolę, umysł i uczucie, jeżeli nie nauką 
mowy najpierw  ojczystej, a potem obcej, 
wszystko jedno  ozy greckiej czy łaeińskiej, 
ozy dajm y na to  angielskiej, oo najdobitniej 
wskazuje znaozenie słów i ukrytyoh w nich 
myśli i najdzielniej uczy obchodzić się w ła­
ściwie i rozum nie z mową t j .z  najważniejszem  
narzędziem  wszelkiego rozwoju ludzkości. 
Nie może zatem  zginąć ze szkoły średniej 
„niepraktyozna" filologia, nie może zginąć re- 
ligia, historya, k tóre kształoą uczuoie, ani 
etyka, która woli wskazuje drogi.

W szystko inne uznała definioya prof. 
Kadyiego i ankiety  za rzeczy względne, jeże li 
nie niepotrzebne — ideał tedy postawiła w y­
żej ponad .praktyoznośó".

Szkoły średnie.
Lwów 28 października.

Na wozorajszyoh obradach popołudnio­
wych ankiety , zwołanej przez galicyjski wy­
dział krajow y w sprawie reformy szkół śre- 
dnioh, odpowiadał prof. Kadyi p. Kulczyńskie­
mu, p. Czerny podnosił trudność zaprowadze­
nia jednolitej szkoły, dr. Dziędzielewicz stw ier­
dził, że nadaniem szkoły nie może być wy- 
ohowywan o młodzieży, lecz jej uczenie i po­
średnio tylko wyohowywanie.

Prof. Majohrowioz wykazywał, że i da­
w niejsze polskie szkoły nie były bez wad, 
a  potem rozw inęła się obszerna dyskusya na 
tem at określenia ogólnego zadania szkoły. 
W dyskusyi tej zabierali głos pp.: Kadyi, Ro 
manowioz, Jordan, Soleski, Sawczak, Dzię 
dzielewicz, Czartoryski, Szozepanowski, Ger­
m an i Barwiński, poczem posiedzenie odro- 
ozono do piątkn.

Ankieta szkolna rozpoczęła swoje obra­
dy w piątek o godzinie 10 rano. Pierwszy za­
brał głos p. Szozepanowski i mówił o nauce 
ohemii, fizyki itd . Nauka tych przedm iotów 
wydaje mu się niedostateczną, a ponieważ u- 
ozeń nie bierze udziału w eksperym entowa­
niu, przeto wyrabia się w nim biernośó. Środ­
k i naukowe uważa mówca za niedostateczne i 
dowodzi tego przykładam i. Poziom nauki mo- 
żnaby podnieśó w ten  sposób, żeby w każ- 
dam mieście zawiązał się pryw atny kom itet 
obywutelski, k tóryby własnem i siłami starał 
się podnieśó naukowe zakłady miejsoowe. Ro­
dzina i społeozeństwo powinny wspierać szko- 
łę  w  wyohowaniu, podtrzym ywać jej powagę. 
W oharakterze rodzioów leży główna gwaran- 
oya dodatniego rezu lta tu  praoy szkół.

P. Kadyi zaznaozył, że szkoła średnia 
ma dwa oele : 1. harm onijne i równom ierne

kształcenie władz umysłowych, 2. danie u- 
eznioin pewnej sumy wiedzy wedle dzisiejsze­
go stanu nau k. Otóż szkoła dzisiejsza nie 
spełnia tych zad .ń  i ja k  długo istn ieją  dw* 
rodzaje s^feól średnich, tak  długo też ona tyoh 
zadań spełniać nie będzie mogła. Dalej p rze ­
chodzi mówca poszozególne przedm ioty nauki, 
udzielane w gimnazyach i dowodzi, że nic na­
uczyciele, lecz sposób uczenia winien, że się 
domaga ogół zniesienia nauki języków  klasy- 
oznyoh. Skargi na przeoiążenie uozniów wy­
wołały sposób paliatyw ny i błędny: m ianowi­
cie zm niejszenie nauki i rozm aite ułatw ienia, 
co przyczyniło się jeszcze bardziej do odzwy­
czajenia uczniów od m yślenia (tak  jak  gdyby 
w ogóle w gim nazyum  ohodziło o nauozenie 
greki i łaciny I)

P. Rotter podniósł, że przez zaprow adze­
nie nauki języka franouskiego w szkoł&oh 
realnych, przew aga gim nazyów nad tymi 
szkołami zmalała. Poziomu wykształoenia, j a ­
ki dać mogą gim nazya, nie można porównać 
z wykształceniem  w szkołach realnych, choć­
by dlatego, że w gim nazyum  jest 8 klas, a 
w realnych 7. Szkoły te wypuszczają ucznia 
na świat w chwili najw iększego rozwoju jego 
władz umysłowych, kiedy moż^aby właśnie 
osiągnąć najpiękniejszy rezultat.

Oświadczył się stanowczo za zniesieniem 
greki, bo bez tego nie można będzie młodzie­
ży oboiążyó tern, oo jaszcze wprowadzić po­
trzeba. Cytował opinie najsławniejszych filo­
logów, dowodzące, że w ogóls greki wcale 
nauczyć nie można (tak jak gdyby wogóle w 
gim nazyum  chodziło o nauozenie greki lub 
łaomy I) W małej liczbie szkół średnich, upo­
sażonych w najlepsze nauozyoielskie siły filo- 
giczne, możnaby zresztą zostawić naukę greki, 
naturalnie dla małej liczby uozniów. W koń- 
ou oświadozył się za taką  szkolą średnią, któ- 
raby kwalifikowała wszystkioh do przejśoia na 
wszeohnicę bez greki.

Dr. Petelenz był też za jedno litą  szkołą 
średnią z dwóch powodów! 1) żeby w 10 r o ­
ku życia nie narzuoać dzieoku ju ż  k ierunku 
przyszłego zawodu, bo skutk i tak wozesnego 
wyboru są fatalne, 2) powinno się oałą mło­
dzież zbliżyć do siebie ja k  najbardziej oo do 
pojęć o życiu, oo do wykształoenia, oo do 
poglądów i dążeń. Jeden drugiego powinien 
rozum ieć i znaó przynajmniej' elem enta w ie­
dzy drugiego. Zbijał tw ierdzenie, jakoby 
szkoła realna była szkołą zawodową, dąży 
ona bowiem do tego samego oelu oo gim na­
z jum , tylko innym i środkam i.

Dżuma we Wiedniu.
Telegramy.

W iedeń 29 października.
N ieustająca komisya san itarna uchwaliła 

nakazać wróció w powszechnym szpitalu od 
poniedziałku do zwyczajnego stanu — chyba 
że do tego czasu zajdzie ooś niespodziew a­
nego.

W iedeń 28 października.
Wydany w nocy na piątek biuletyn 

stw ierdza, że izolowanym siostrom miłosier 
dzia w strzyknięto serum antydżumowe, dc lej, 
że dozorczyni Goeschl miała wymioty, że w 
wyplucinaoh dozorczyni Hochegger, mimo po­
nownego badania mikroskopowego, nie znale­
ziono bakteryj dżumowych, a stan je j jes t 
stosunkowo dobrym i że wreszcie stan  zdro­
wia dozorozyni Pecha je s t niezmieniony 
W strzyknięto je j wieczorem ponownie dawkę 
serum  i kamforę i zarządzono dla niej inha- 
laoye tlenowe.

Dra Poecha zastąpi dr. Koeplmaoher, a 
dr. Mayer zajął się szczególnie dozorozynią 
Hochegger.

Wiedeń 28 października.
Biuletyn, wydany w p iątek  w południe 

orzeka, że dozorczyni Peoha leży już, ja k  się 
zdaje, w agonii. Tem peratura jej wynosiła 
38-4, kaszlała sucho, bladła i czerw ieniła się 
naprzem ian i dostaje ooraz większy oh ozerwo- 
nyoh plam na pleoaoh. Zastrzyknięto jej zno­
wu serum i to 60 gramów, kamforę i kazano 
wdyehiwaó tlen.

Służąoa Goesoh ma suchy kaszel, kłóoie 
w piersiach i brak apetytu, zresztą nie ma 
aymptomatów chorobowych.

Dozorozyni Hochegger ma się dobrze, 
nawet bole w uszach ustąpiły, a inne osoby 
izolowane również mają się dobrze.

larów za same pasztety . Z poozątku interes 
szedł tak  opornie, że dama wym ieniona po 20 
pasztetów  dziennie rzuoaia do kanału ; ale że 
pasztety  byty dobre, wyrobiły sobie klientelę 
i pani Stelling ma by t zapewniony na stara 
lata. Inna  znów młoda dama zaczęła wypiekać 
hygieniozne ciasteczka dla dzieoi i rozsyłać 
produkty swego wypieku do domów. Z po­
ozątku szło opornie, później jednak  klientela 
wyrobiła się i dama daje zarobek około 50 
kobietom, które od rana do nooy roznoszą po 
Nowym Jorku oiasteozka hygieniozne. Nieje­
dna m atka oałemi latam i nie pomyślałaby o 
kupowania dzieoiom przysm aków. Gdy je j do 
domu przyniosą, bierze za k ilka oentów. Z iarn­
ko do zia inka — zbierze się miarka. Z drob- 
nyoh oentów tworzą się większe ju ż  dolary, a 
z dolarów tysiąoe. Sie iiur per aspera ad astra.

Osobny rozdział poświęca autorka ame­
rykańska kobietom, które niespodziewanie, po 
śm ierci mężów lub rodzioów, znalazły się w 
konieoznośoi zarabiania na chleb samodziel­
nie. Samopomoo doprowadza nieraz kobiety do 
bardzo pomyślnych rezultatów . Za przykład 
pod tym  względem może służyć królowa mo­
dy am erykańskiej, pani Demorest, która za 
oceanem zajm uje stanowisko paryskiego Wor- 
tha. Zaczynała z niczem, dziś ma miliony, nie 
licząc należnośoi nieodebranych, z któryoh po 
zsumowaniu powstałyby również sumy powa­
żne. Prawda, że w dziedzinie praoy w Ame­
ryce więcej stanow isk udostępniono kobietom, 
niż w Europie, bo na drugiej półkuli zna j- | 
dziecie obok kompozytorek, rzeżbiarek i t. p 
także kapitanki statków , m akierki giełdowe, 
właścicielki folwarków doświadozalnyoh, eks- 
pedytorki. W Kalifornii kobieta k ieruje z wiel- 
kiem powodzeniem towarzystwem  ubezpieczeń 
na życie i od nieszczęśliwyoh wypadków. Pra­
wie we wszystkich kasaoh oszozędnośoi kobie­
ty  zajm ują miejsca kasyerek.

Z entuzyazmem  zaohęoa pani H art ko­
biety do poświęcania się budownictwu, przy- 
ozem wspomina, jako  o św ietnym  przykładzie, 
o pannie Parker, budowniozym pałacu kobiet 
na wystawie w Chicago. Dwie następne na 
grody, 10 000 i 5.000 dolarów, o trzym ały ró 
wnież kobiety na konkursie onego pałacu wy­
stawowego.

Na jeden jeszcze rodzaj zajęoia, niepra- 
ktykowany zresztą w naszyoh stosunkaoh, 
wskazuje autorka książki am erykańskiej, gdy 
mówi o t. zw. ochm istrzyniaoh przyohodnich. 
Mężowie, których niebo unieszozęśliwiło żo­
nami nieg08podarnemi i nieohętnie zajm ują- 
oemi się domem, mogą w tego rodzaju ochmi­
strzyniach wędrownych znaleśó pożyteczne 
dla swych niedołężny ih lub leniwych m agni 
fio pomocnice.

Stosownie do zwyozajów domu, godzin 
obiadowych itp. ochm istrzyni taka przyohodzi 
woześniej czy później na 2—3 godzin, miewa 
konferencyę ze służącą oo do obiadu, zgani 
służbie to, lub pochwali owo, dopilnuje, ozy 
porządki nakazane wozoraj zrobiono należy- 
oie, zarządzi na ju tro , co potrzeba i znika, 
wniósłszy do domu ozynnik porządku i „oka, 
które konia tuozy". Podobno takie ochm istrzy­
nie wędrowne zarabiają w Am^ryoe po parę 
tysięcy dolarów rooznie. Nie daj Boże, aby 
tego rodzaju insty tuoya miała byó i u nas 
kiedykolwiek potrzebna...

'prezes towarzystwa p. Ciuchciński pijąc na 
cześó duchowieństwa, prezydent m iasta na 
cześć mieszczaństwa, p. Janowioz i w. in. W 
końcu wniósł p rała t ks. Lenkiewicz st .rop-l
skie „kochajmy s ię“ Podczas bankietu przy- 

pp. pod batutą p. On-

3? r a , c a ,  ł r o “b i @ t -
(Rady pani Hart,)

Amerykanka pani Irena H art napisała 
ciekawą książeczkę, k tóra się w m nóstwie 
egzem plarzy rozeszła się po Stać ach Zjedno­
czonych a i u europejskioh fem inistek znala­
zła łaskę. Tytuł je j:  „Jak można zarabiać,
ohoóby się było kobietą?"

W końcu stulecia, w którem  złoto od da­
wna przestało być chimerą, wbrew zapew nie­
niom tenora z „Roberta dyabła* w wieku 
tym  rady  takie wszędzie ohyba znajdą posłuoh 
powolny.

Przedew szystkiem  — m otto. Otóż m otto 
książki pani H art je s t następująoe: „Jedyną 
tajem nioą powodzenia jes t robienie dobrze 
wszystkiego, co się robi". (Jzyniąo więo do­
brze, pani Stelling zarobiła w oiągu roku  ze­
szłego za pośredniotwem „Madison A renue 
Depository and Womans Ezchange" 1200 do­

gryw ała m uz;ka 80 
drzyozka.

Krajow a kom isya powszechnego podat­
ku zarobkowego, która w dniu 18 b. m. roz­
poczęła swoje czynności, załatw iła do dnia 
wczorajszego przeszło 4.000 spraw rek rso- 
wych. W szystkie te  sprawy, opracowane przez 
fachowych referentów  krajowej Dyrekcyi 
skarbu, traktow ane były w pierwszej linii w 
trzech podkom itetach, na które komisya za­
raz na pierwszem posiedzeniu drogą losowa 
nia się podzieliła. Dopiero uchwały podkomi­
tetów  przedstaw ione były do deeyzyi pełnej 
komisyi. Komisya w ybrała też swoich repre­
zentantów  do komisyi kontyngentowej w 
W iednia, poraozając m andat członka posłowi 
do Rady państw a, profesorowi Józefowi Mi 
lewskiemu, a m andat zastępcy członka po ­
słowi do R idy  państw a, dr. Henrykowi Koli- 
scherowi.

Gdy przygotowany dla komisyi mate- 
>ryał był wyczerpany, przewodniczący zam­
knął pierwszą sesyę komisyi, wyrażając sło­
wa pi łne uznania w szystkim  członkom komi­
syi, którzy bez w yjątku z istną gorliwością i 
poświęceniem prace swoje spełniali i w ten 
sposób um ożliw ili sum ienne i wyczerpujące 
załatw ienie obfitego m ateryału  w stosunko­
wo krótkim  czasie. Imieniem  kom isyi dzięko­
wał przewodniczącemu i referentom  ozłonek 
p. Juliusz Epstein.

Droga sesya komisyi odbędzie się w po­
czątkach grudnia b. r.

T ow arzystw o przyrodników  im . K oper­
n ika  odbyło 25 b. m. przy nader licznym u- 
dziale ozłonków pierwsze posiedzenie po wa- 
kacyach. Prezes tow arzystw a profesor Zuber 
oddał f erdecznemi słowy cześó zmarłemu 
ozłonkowi ś. p. profesorowi W. Zajączkow­
skiemu, poczem profesor H. Kadyi przedsta­
wił praw dziw ie znam ienite wyniki, osiągnię­
te stosowaniem kwasu mrówkowego (formal­
dehyd), oelem konaerwacyi zwłok od gnicia 
w instytucie anatom icznym  tutejszego uni­
w ersytetu. Metodami konserwacyi zwłok za j­
mował się profesor K. już  od roku 1873, me 
toda Laskowskiego, stosowana we Wiedniu 
(kwas karbolowy z glyeeryną) okazała się 
niedostateczną, m etoda profesora Hoyera z 
W arszawy (wodnik chloralowy) wprawdzie 
bardzo dobrą, lecz kosztowną. Od la t 5 nato 
m iast prowadził profesor Kadyi z im eyaty- 
wy dra W ehra stosowanie formaldehydu do 
inst tu ta  anatom icznego w najrozleglejszym  
zebresie i konsekwentnie... preparaty spiry­
tusowe znikły zupełnie. Liczne demonstraoye 
pięknie zachowywanyoh preparatów róinych 
części zwłok wykazały ogromną doniosłość 
tej m etody dla nauki i dla dydaktyki, a ileż 
więcej je s t ona cenną należy zważyć, że 
lwowski in s ty tu t je s t  bezwonny i ascepty- 
czny, że wszelkie zakażenie się jadem  tru ­
pim lub chorobami zakeźnem i je s t wykln- 
ozone. Dr. Wehr podał k ilka ciekawych przy- 
ozynków, popartych demonstracyami a ilu­
strujących doniosłość powyższej metody.

Po profesorze K. zabrał głos jego asy­
sten t p. Burzyński, który w um iejętnym  w y­
wodzie wykazał podstawy własnej metody 
konserwacyi preparatów anatom icznyoh w ich 
naturalnej życiowej barwie, a dem onstrowa­
ne okazy udowodniły niezaprzeczoną wyż­
szość m etody prelegenta nad jedyną, dotych­
czas znaną metodą Kayserlinga.

Na w iecu techników  zwołanym do Lwo­
wa na ozwartek, zebrało się około 300 słu­
chaczów politechniki. Wiec uchwalił najpierw 
ponownie wnieść petycyę do sejmu o polep­
szenie warunków życia pracowników w kra­
jowych biurach t.eehnioznyoh. Ponowny wiec 
wyłącznie w tej jednej sprawie będzie zwo 
łany  jeszcze w bieżącym roku. W sprawie 
dalej stosunku techników do istniejącego we 
Lwowie burszenszaftu „Corps Leopolia" u 
chwalił wiec po obszernej dyskusyi, w której 
omówiono liczne aw antury karczemne tego 
stow arzyszenia — nie dawaó ozłonkom tego 
„korpusu" — na szczęście niezbyt licznego — 
honorowego zadośćuczynienia, póki wybrana 
komisya z 5 członków nie naradzi się z in ­
nymi tow arzystw am i akademiokiemi lwowskie 
mi i nie udecyduje, co z „Corps-Lyopolią1 
pooząó.

D ru t przew odów elek trycznych , słu­
żący tow arzystw u łyżw iarskiem u do oświe­
tlania siaw u Panieńskiego onegdaj został 
skradziony.

Z nikn ięcie  12.000 z ł  W Buynowski, by­
ły kasyer kasy solnej W ydziału krajowego, 
w której zginęło 12.000 zł. został wypuszczo 
ny wozoraj z więzienia śledozego na wolną 
stopę po złożeniu kaucyi 3()00 zł. Kaucyę 
złożył za niego znany lwowski kupiec p. B.

„Praca" na targa . Oszukańc ych trans- 
akcyi dopuszczał się w piątek na targu lwow­
skim kupiec Abraham Schwarz. Kupił on od 
obłopa Klemensa Figursbiego za 40 ot, czosn­
ku i dal mu guldena, żądając reszty. Chłop 
zajęty mnóstwem kupujących, odesłał gc do 
siedzącej na wozie żony, któr a też Schwarzo­
wi 60 ct. wydała. Niebawem wrócił Schwarz 
i oddał Figurskiem u czosnek, żądając zwrotu

Inspektor Miohał Kałmuoki z '  Suożawy,' 'm ia- i guldena. Chłop oddał guldena Schwarzowi i
..................... - . .  ™?tym sposobem Sohwarz miał po operaoyi oO ot.

zysku.
Chłop oddał guldena Sohwarzowi i tym  

sposobem Schwarz miał po operacyi 50 ct. 
N aturalnie, że ją  pow tórzył a i tym  razem 
mu się udało. Ale szczęście oślepia. Nie za 
dowolony tem  oo miał, chciał po raz trzeci 
kupowaó ozosnek znowu za 40 ct. ale koło 
wo^.u zrobiło się tymczasem  przestronniej, 
chłop oprzytom niał, a po porozum ienia się z

di o *

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nar."

wynosi:
we Lwowie na prowineyi 

miesięoanie 1 *Ł 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub ozekiem pooztowei 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i e t r a oy a „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
we L w o w i e. ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N IK A .
Lwów dnia 28 Października.

Ze s fe r  kolejow ych. Inżynier Józef Ha- 
leozko ze Lwowa mianowany naczelnikiem  se- 
koyi konserwacyi w Koomaniu, a inżynier Sta­
nisław Gtirtler ze Lwowa, naczelnikiem  se- 
koyi konserwacyi w Skale, tegoż zastępoą in ­
żynier ad junk t Tadeusz Łodziński. Inżynier 
Rudolf W einert ze Lwowa, mianowany kon- 
trolorem telegrafów w dyrekcyi krakowskiej.

~ ~ ‘ ~  lki z Suci!
nowany naczelnikiem  kierowniotwa ruchu w 
Czerniowoach po śp. Osterreicherze. Oficyał 
Kornel Zahajkiewioz, mianowany zastępcą na 

czelnika staoyi w Podwołoozyskach. Inżynie­
row ie Nelken z Tarnopola i Stefan Neuhoff 
z Jarosław ia zostali nawzajem  przeniesieni 
Również wzajemnie przeniesieni zostali ofi 
oyali Fronoiszek Czeraeoki z Podwołoozysk i 
Edw ard Hofmokl z Przemyśla.

Obchód 250-teJ rocznicy uw olnienia  
Lwowa zakończyła się wozoraj wieczorem ban­
kietem na strzelnioy miejskiej, danym  przez 
miejskie tow arzystw o strzeleckie. Sala s trze l­
nioy byia bardzo ładnie dekorowaną. Na miejsou 
honorowem zasiadł prezydent m iasta Mała- 
oho*ski ks. p rała t Lenkiewicz i dwóoh OO. 
Bernardynów ks. Moralski i ks. Olszewski. 
Wesołość i niozeni niekrępowana swoboda o- 
raz hum or biesiadnego grona wzrastały z ka­
żdą chwilą, a uczta przeoiągnęła się do późna 
w nooy.

Toastów było bez liku. Pierwszy zabrał 
głos prezas tow arzystw a p. Miohalski pijąo na 
oseść rady miejskiej w ręce prezydenta Mała­
chowskiego. Po nim toastowali kolejno wioe-

żoną, zrozum iał, że pac
bił hałasu i oszusta przytrzym ał, dopóki nie 

i, k tóry  go

ifiarą oszusta. NarO' 
, dopóki ni< 
odprowadziłzjawił się polieyant, 

do aresztu.
K siądz 1 socyalista. W Krakowie w pią­

tek rano odbyła się rozpraw a karna przeciw 
redaktorow i sooyalno-demokratyoznemu Fran- 
oiszkowi Sułoze skiemu i włościaninowi z 
Kossowio, Franoiszkowi Świerkowi o w ystę ­
pek obrazy ozoi, popełnionej na ks. S tan isła­
wie Chudybie z Kosiatyez. Świerk zarzuoał 
księdzu zdradzenie tajem nicy spowiedzi swej 
żony przed właśoioielem wsi p. Niwińskim i 
i podnosił oiężkie zarzuty  przeoiw księżom i 
panom. W czasie rozpraw y nadszedł list p.

Sułczewskiego, w którym  odwołuje zarzuty 
czynione na podstawie opowiadania Świerka 
w piśmie soeyalno-dem okiatyeznem  przeoiw 
księdzu i przeprasza go. Do teeo ■ dwołania 
przyłączył się i drogi oskarżony, wobec cze­
go ksiądz Ghudyba od oskarżenia odstąpił.

Z powodu dżum y w W iedniu m agistrat 
przemyski zarządził dezynfekcyę kanałów, 
zalecił w szystk m w mieście przestrzegać 
zystości i nakazał zdawać sobie spraw ę z 

wypadków podejrzanych chorób. Tak samo 
zarządziło starostw o przemyskie w powiecie 
przemyskim. M agistrat przem yski zorganizo­
wał komisyę sanitarną z obywateli wiejskich.

Pefraudaeya. Gazeta KoŁm yjska  d o n o si: 
W sprawie defraudaoyi w gm inie bawi w Ko­
łomyi delegat W ydziału krajowego celem 
zbadania dokładnego wysokości szkody i 
sposobu, w ja k i defraudacyi dokonano. S p ra­
wcę defraudacyi p. Dier. uwięziono. Śledztwo 
sądowe w toku.

B iskupem  sufraganem  przem yskim  po 
śp. ks. dr. Jakóbie Glaserze ma podobno zo- 
staó ks, dr. Józef Pelczar, profesor uniw ersy­
tetu  krakowskiego, kanonikiem  zaś grem ial­
nym po śp. ks. Edw ardzie Szediwym ks. Wi­
śniowski, ten  sam, na którego życie dokonano 
zamachu w Jaśle przed kilku dniami.

S zk arla ty n a  grasuje w Tarnawcach i Kra 
siezynie pod Przemyślem.

Jub ileusz  cesarsk i uczci Kraków nazwa­
niem nowych wodociągów im. Franciszka Jó­
zefa i dobudowaniem za 100.000 zl. nowego 
pawilonu do szpitala Bonifratrów.

Bomba pod „Czerwonym Bykiem " Z O- 
łomuńca donoszą: W miejscu ustępowem ho­
telu pod „Czerwonym Bykiem" znaleziono 
owalną bombę wielkości naczynia litrowego, 
zaopatrzoną u góry w haczyk żelazny, aby ją  
łatw iej było przenosić. Polioya po zbadaniu 
bomby przekonała się, że składa się właści­
wie z dwóch ozęści, a mianowicie z dwóch 
herm etycznie zam kniętych naczyń cynkowych. 
Każde z nich zawierało dynam it, a jedno mia­
ło u góry rurkę, napełnioną masą, dotyohozas 
jeszcze nie zbadaną. Obie puszki cynkowe o- 
toozone były gwoźdźmi, kawałkami żelaza, 
odłamkami pilników, starych klnczów itd, a 
następnie obwinięte w kilka arkuszy grabego 
papieru i silnie związane drutem . Policya 
rozpoczęła energiczne śledztwo w celu odkry­
cia osób, które podrzuciły bombę.

Sarkofag, w którym  zostaną pomieszczo­
ne zwłoki cesarzowej Elżbiety, je s t już  jak  
donoszą z Wiednia, gotów i został ustawiony 
na miejscu. W sobotę przed południem odbę­
dzie się bez żadnych uroczystości ostateczne 
złożenie weń zwłok. Sarkofag znaiduje się 
tuż obok trum ny następcy tronu Rudolfa.

Podróż cesarska do Palestyny . Niem ie­
cka para cesarska przybyła wieczorem w 
czwartek do Jaffy po nader uciążliwej jeżdzie 
powozami wśród wielkiego upału. W Sarome 
cesarstwo przyjmowali hołdy od niem ieckiej 
kolonii. Dalsza podróż odbędzie się konno. 
Przyjazd do Jerozolimy wyznaczony na sobo­
tę poła dnie.

P o jedynek  przem ysłow ców . Z Wiednia 
donoszą, że ks. Starhem berg, który je s t pre­
zesem towarzystwa fabryki broni Steyer, 
wskutek onegdajszej interpelacyi posła Le- 
chera w radzie państw a w sprawie fałszywych 
bilansów tego towarzystwa, wyzwał go na 
pojedynek. Lecber odmówił, tłómacząc się, że 
nie odpowiada z bronią w ręku za to, co mówi 
w parlamencie.

Rozruchy chłopskie. Z Alessandryi 28
bm. donoszą: W miejscowi Sansalv*tore Mon- 
ferrato przyszło onegdaj do krwawych rozru­
chów, a to z tego powodu, ponieważ włościa­
nie staw ili opór zarządzeniom, poczynionym 
dla zwalczania filuksery. Włościanie rzucali 
kamieniami, a gdy wachmistrz padł na ziemię 
zakrwawiony, karabii ierzy dali ognia. Jeden 
włościanin zginął, kilku jest rannych. Chłopi 
ranili także pułkownika bersaglierów, przy­
padkowo przechodzącego obok m iejsca rozru­
chów. W ładze wysłały batalion piechoty dla 
utrzym ania porządku.

Lekcew ażenie kom unii św. Przed sądem 
wiedeńskim stawał w czw artek kapiec Ro­
bert Scblesinger, który w ogłoszeniu w N. 
fr. Presse o papryce użył następującego zw ro­
tu : „Kto raz jad ł ohleb ze Stołu Pańskiego,
nie przyjm ie ju ż  ziemskiego pokarmu, a kto 
raz zakosztował papryki Sohlesingera od­
rzuci każdą innąu. Prokuratorya oskarżyła 
Scblesiugera za to o obrazę religii, a wraz 
z nim także redaktora N. f r .  Presse Kohlera
0 zaniedbanie nadzoru. Przysięgli zatw ier­
dzili w inę 9 głosami przeciw 3, e ąd skazał 
Scblesingera na miesiąc aresztu, a Kohlera 
na 50 zł. grzywny.

E k sp o rt dziewic. Szesnaśoij dziewcząt, 
narodowości niemieckiej, wysłanych zostanie 
dnia 25 listopada z Berlina na Swakospund, 
do kolonii niemieckiej w połuduiowo zacho­
dniej Afryce, na żony dla kolonistów niemie­
ckich tam osiedlonych. Takioh wypraw będzie 
Więcej.

K obieta dżokejem . W Ameryce Mrs. 
Bagwill została dżokejem. Ma la t 24, waży 
101 funtów. Mieszka w Carson City (Nevada)
1 brała tam że udział w ostatnich wyścigach. 
Z pięoiu biegów, do jakich staw ała, dwa w y­
grała. Mrs. Bagwill jp ż iz i na kole nsęskiem, 
w kostyumie takim  ja k  inni dżokeje.

W pisy uczniów do szkoły przem ysłu bu­
dowlanego a mianowicie m urarskiego, ciesiel­
skiego i kamieniarskiego odbywać się będą w 
szkole przemysłowej (ul. Teatralna) d. 1, 2 i 3 
listopada od godz. 9 do 12 przedpt.

Szpiegostwo.
Z powodu spraw y D reyfusa podaje dzien­

nik Daily News dokładny opis organizacyi 
służby wywiadowczej we Franoyi.

Francusko-pruska wojna ( ała  Franoyi 
poznaó system  szpiegowski, zupełnie w niej 
dotąd nieznany. Dzięki tem u systemowi były 
wojska niemieckie każdej chwili jaknajdokła- 
dniej poinformowane o stanie wojennym pro- 
winoyi, które miały byó naj bliżezem polem 
działania, co znakomioie ułatw iało armii nie­
mieckiej zaopatryw anie się w żywność. Ofi-

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą F E I O I H A I I we Lwowie 
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■oerowie niemieccy posiadali nadto jaknajdo- 
biedniejsze karty  geografi zne departam entów 
francuskich z szczegółowym wykazem dróg, 
przeszkód natnralnyoh, nawet poszozególnyoh 
osad, parków i zamków, mogąoyoh w danym  
razie służyć za punkty strategiczne. W szyst­
kich tyoh wiadomości, dostarozyóm ogli jedy­
nie ludzie, k tórzy przed wybuohem wojny 
mieszkali stale we Francyi. I  rzeczywiści® 
wielu mieszkańoów wschodnich prowinoyi po­
znało w ofioeraoh pruskich dawnyoh robo tn i­
ków browarów miejscowych lub urzędników 
bankowych i instytuoyj handlowyob. W roku 
1872 nastąpiła reorganizacya armii francu­
skiej i w tedy to sztab generalny postanowił 
zaprowadzić i u siebie podobny system  szpie­
gowania. W ten sposób powstało drugie  (wy 
wiadowoze) biuro m inisterstw a wojny. J e ­
dnym  z głównych jego organizatorów  był 
pułkownik Jung, żonaty z Niemką, Maryą de 
Kaula. Była ona — żoną kierownika franom- 
skiego biura wywiadowczego — na służbie 
Niemieo, a prooes jej przed 15 laty  wywołał 
wielką senzaoyę w sferaoh wojskowyoh. Nie 
mniej przeto biuro funkoyonowało bardzo 
dobrze. Za dowód nieoh posłuży fakt, który  
zaszedł w kw ietniu 1887 za czasów Boulan- 
gera, a ściśle jeBt związany ze sprawą fran ­
cuskiego komisarza polioyjnego Schnebelego. 
Został on. jak  wiadomo, zwabiony podstępnie 
do Niemiec przez komisarza niemieckiego 
Gautsoha i następnie uwięziony. Francya go­
towała się do wojny. Generał Boulanger w y­
dał rozkaz mobilizaoyi, arm ia franouska lada 
ohwila wyruszyć miała ku granioy niemieo- 
kiej, Niemcy przedsięwzięły również odpowie­
dnie kroki I wtedy to zaszedł wypadek, bę­
dący najlepszym  dowodem, jak  dobrze zorga­
nizowaną była ówozesna służba szpiegowska 
f  aucuska. Część arm ii niem ieckiej uzbrojona 
była w nowe karabiny magazynowe, których 
Francuzi nie posiadali zgoła.

Z uwagi na możliwość nagłego rozpo 
częoia kroków wojennych, rozesłał niemiecki 
sztab generalny dowódzoom pułkowym roz­
kaz telegraficzny, ażeby wysyłali najpierw  
pułki nzbr jone w nowe karabiny. Zetkną­
wszy się z armią francuską, uzbrojoną jeszoze 
w stare karabiny Lebel’a zarzucić ją  mieli 
gradem  kul i w ten sposób odrazu na wstę­
pie do wojny pokazać im swoją wyższość. 
Podstęp ten nie udał się dzięki ozujnośoi 
francuskiej. VY tym  samym dniu, w którym 
depesza zos'ała  rozesłana, miał j ż francuski 
m inister wojny jej kopię. Natychm iast też 
przesłał franonski sztab generalny dowódcom 
pułkowym rozkaz, ażeby o ile możności un i­
kali walki w otwartem  polu. Do wojny na 
szczęśoie nie przyszło i skończyło się na wy­
daniu SchnebeFego Franoyi.

W dalszym ciągu przechodzi autor a r ty ­
kułu w Daily News do organizacyi i działał- 
nośoi niemieckiej służby szpiegowskiej we 
Fraucyi. Powszeohne jes t — mówi on — 
mniemanie, że szpiegowie zajmują się bada­
niem  tajem nic, dotycząoyoh udoskonaleń w 
uzbrojeniu wojsk, miejsc obronnyoh i twierdz, 
w rzeczywistości jednak  ma to znaozenie 
drugorzędne, tego bowiem rodzaju tajemnioe 
nie tak łatwo ukryć. Głównem zadaniem szpie­
gów je s t dowiadywać się : 1) gdzie, jak  i kie­
dy odbędzie się konoentraoya armii na wy­
padek wojny, 2) źródła zaopatryw ania armii 
w żywność i miejsca, gdzie się znajdują 
składy tej żywności. W tym celu podzielił

Cała sprawa Dreyfusa ma mnóstwo ta- dal jedynie w luźnym ztosunku wspólności
kich wypadków, nieraz bardzo tajemniczych. 
Tak np. miał franonski sztab generalny, ce­
lem przekonania się o winie Dreyfusa, um ie­
ścić fonograf w pieou poselstwa niemieckie­
go. Nie udało się na tej drodze usłyszyć n a ­
zwiska Dreyfusa, wymówionego przez Pa- 
nizzardPego lub Sohwarzkoppena.

Rada państwa.
(Teiegr. „Gaz. Nar.“)

działania
'Wiedeń 28 października.

Na uchwałę klubu opozyoyjnych ludow­
ców niemieckich, zryw ającą łączność niem ie­
ckiej opozycyi, odpowiedział klub antysem icki 
uchwałą, k tóra stw ierdza, że niemiecka „ge- 
m einburgscbaft1* zdaje się byó isto tn ie zerwaną i 
że antysem ici porozumieją się w tej sprawie 
z resztą  klubów opozycyjnych.

Na uchw ałę klubu ludowców niemiec­
kich odpowiedział klub opozycyjnych postę­
powców uchwałą, w której stw ierdza, ż e  ko­
m itet wykonawczy lewicy przestał istnieć 
i że opozyoya winna się porozumieć na nowo 
co do dalszego swego wspólnego postępowa­
nia.

W iedeń 28 października.
Koło polskie zostało na piątek zwołane 

na posiedzenie.
W iedeń d. 28 października.

Dziś przed południem  zebrało się Koło

W iedeń 28, października.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedze­

niu izby posłów austryaokiej rady państwa 
p. Jarosiewioz w skazał, że bakteryologia 
należy do rzędu owych nauk, które zrozu­
mieć mogą jedynie ludzie wykształceni i przy­
pomina, jak wielkie usługi oddała bakterolo- 
gia dla dyfteryi. W dzisiejszym stanie nauki,
dyfterya praw ie przestała byó niebezpieozną. , , . , _.
Zbrodnią byłoby powstrzym ywać dalsze do -iP °l8kle “  P°«®d«en.e. Obrady toczą się po­
świadczenia bakteryologiczue. Rozumie się, ie !  ufm6 *ad przedłożeniem rządowem o podwyż-
zaohowaó należy w tern wszelką ostrożność. 8K0niU P°datku ° d Piwa 1 wódkl' Koł°  Pod- 
Mianowioie potrzebne są doświadczenia nad l ' t e m u  a a m m ^ s i ę  sprzeciwić
dżumą, zważywszy, że Austro Węgry mają te- W iedeń 28 paidzierm  a.
raz podwładnych muzułmanów, k tórzy piel- Subkom itet komisyi ugodowej dla poda- 
grzymnjąo do Mekki, zawlec mogą s ta m tą d !tków  k ^ u m c y jf iy c h  obradował wczoraj pod

; przewodnictwem hr. Zedtwitza. 
ł P. Menger żądał, ażeby nie ustanawiać

dotycząoyoh podat­
ków od piwa i wódki, gdyż rząd zapowie-

zarazę.
Z kolei zabrał głos p. Schneider, k tó ry ; 

gwałtownie uderzył na żydów i powiedział, że re 0r0n^a' a prze oże , 
oni są winni wszystkiemu, gdyż tałm nd po­
zwala im zabijać chrześcijan i robió doświad­
czenia lekarskie kosztem ich żyo.a.

Po mowie Sohneidra powstał z nieznane­
go pcwodn spór między posłem Reslem a Gre- 
gorigiem i to tak  gwałtow ny, że w ygra­
żali sobie pięściami i głośno grozili sobie po­
liczkami.

P. Steiner, który jes t zarazem referen­
tem sanitarnym  dolno-austryaokiego wydziału 
krajow ego, opowiedział szczegółowo rzeczy 
prawie nie do uwierzenia o tern, oo się dzie­
je w powszeohnym szpitalu wiedeńskim. Prze- 
dewszystkiem  stw ierdził, że rzeozywiśoie je ­
den szoznr, któremu wszczepiono dżumę, u- 
ciekł. Doniósł o tern drowi Luegerowi rajca 
miejski z poleoenia profesora wydziału lekar­
skiego, a rajoę tego w razie potrzeby może 
wymienić. Dr. Lueger, dowiedziawszy się o 
tern, że szozur za tru ty  uciekł, żądał od komi­
syi sanitarnej dezynfekoyi kanałów, spotkał 
się jednak z wielkim oporem. Bardzo wiele 
kosztowało to trudu, nim się udało skłonió 
komisyę do tego. Po dezynfekoyi w nocy za 
lano kanały wodą.

S teiner sam zwiedzająo szpitul, widział, 
że szczury, przeznaozone do doświadczeń, 
znajdują się w skrzyniach drew nianych, lek­
ko okratowanych. Jeżeli potrzeba szczurów, 
posyła się do trupiarni, gdzie znajdują się 
ioh krocie.

Dalej opowiedział mówca niedająoą się 
powtórzyć historyę o tern, oo wyprawiają do­
zorcy w trup iarn i z trupami. Szczurów je s t 
w szpitalu  tyle, że jedna  stajn ia zawaliła się 
przez to, że ją  szczury podziurawiły. Niesły­
chane rzeczy dzieją się też w domu podrzut­
ków. S teiner utrzym yw ał, że dla doświadczeń 
bywają tam dzieci zatruw ane. Przyszedłszy 
raz w urzędowym charakterze dla zwiedzenia 
tego zakładu, zastał zwłoki dzieoka na pod­
wórzu koło kraty  kanałowej. Dozorozyni po­

niemiecki sztab generalny całą Franoyę na 6 ciągnięta do odpowiedzialności, tłóm aczyłn 
okręgów, które otoczył sieoią szpiegów, Spe- 8ię( £e ohciała, żeby zwłoki w ystygły. (Szoze-

dział, że przedłożenia te zam ierza cofnąć 
zamierzone podwyższenie zredukować.

W tym  samym duchu co Menger prze­
mawiali pp.: br. Spens, Chiari i Yerkauf, na­
tom iast hr. Zedw itz i Biliński w ystąpili p rze­
ciw wnioskowi.

Po dłuższej ayskusyi uchwalono zapro­
sić obecnego w parlam encie m inistra skarbu, 
a gdy Kaizl się zjaw ił i oświadczył, że nie 
może na razie podaó wysokości redukoyi po­
datku od piwa i wódki, wniosek Mengera u- 
chwalono.

Budapeszt 28 października. 
Komisya finansowa sejmu węgierskiego 

na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła w szy­
stkie przedłożenia o podatkach konsumcyj- 
nych z w yjątkiem  podwyższenia podatku od 
piwa, bo m inister skarbu Lukas rzekł, iż jes t 
prawdopodobną rzeczą, że w A ustry i poda­
tek ten  nie będzie zaprowadzony w pierw o­
tnej zamierzonej wysokości. M inister skarbu 
oświadczył, że zam ierza przedłożenie swoje 
zmienić, a mianowicie oznaczyć wysokość po­
datku odpowiednio do zaw artości cukru w 
piwie — i dodał, że austryacki m inister skar­
bu zgodził się już  na tę poprawkę.

W iedeń 28. października.
Katoliccy ludowcy niemieccy, stronn i­

ctwo m in istra  Dipaulego uchwalili na dzisiej- 
szem swem posiedzeniu rząd hr. Thuna dalej 
popierać, o ile będzie rządził w myśl progra­
mu prawicy.

nie istnieje wcale zbrodnia zdrady stanu, 
zatem zasadzenie Dreyfusa nie może pozo­
stać w mocy.

Prasa utrzymuje, że Dupuy przyjmie 
misyę utworzenia gabinetu i że mu się 
ona powiedzie.

P ary  i  28 października.
Prezydent Faure polecił Dupuy owi 

misyę złożenia nowego gabinetu. Dupuy 
zastrzegł sobie czas do dziś do dania sta­
nowczej odpowiedzi.

P a r y i 28 października.
W senacie kasacyjnym toczyła się 

dalej rozprawa o rewizyę procesu Drey­
fusa. Wstęp do sali rozpraw dozwolony 
za kartami. Publiczności pełno, przewa­
żnie urzędników sądowych i adwokatów. 
Przybyło także kilka pań, między innemi 
żony Zoli i Dreyfusa. Przewodniczył pre­
zydent Loew. Referował radca Bard. Pod­
nosił, iż odkrycie fałszerstwa Henrego i 
orzeczenie znawców pisma, iż bordeau 
mogło być pisane przez Esterhazego, na­
prowadza dwa nowe ważne momenty prze­
mawiające za rewizyą. Wielkie wrażenie 
w audytoryum wywołało odczytanie listu 
Ptcguarta do ministra sprawiedliwości, 
Sarriena, w którym Picąuart oświadcza, 
że potrafi dowieść niewinności Dreyfusa. 
W końcu swego referatu zaznaczył Bard, 
iż zbrodnią było okazywać sędziom zebra­
nym w izbie obrad jakieś pisma tajne po­
tępiające Dreyfusa, których nie pokazano 
ani Dreyfusowi ani jego obrońcy.

P aryż 28 października.
W ciągu przedpołudnia udało się p. 

Dupuy pozyskać poparcie Ribota i Delcas- 
sego w utworzeniu nowego gabinetu. Po 
południu ministrowie ci otrzymają pra­
wdopodobnie oficyalną misyę utworzenia 
gabinetu. Kibot obejmie tekę finansów 
albo sprawiedliwości, Delcassć tekę spraw 
zagranicznych, Dupuy przewodnictwo ga­
binetu i tekę ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

K on stan tyn op ol 28 października.
Grecka ambasada wręczyła wczoraj 

Porcie notę z protestem przeciw najnow­
szym aresztowaniom, zarządzonym przez 
Turcyę. Aresztowano mianowicie niektóre 
osoby skompromitowane w ostatniej woj­
nie grecko-tureckiej, które już jednak o- 
trzymały amnestyę. Rząd grecki upatruje 
w tych aresztowaniach naruszenie i po­
gwałcenie układów pokojowych.

M adryt 28 października.
Generał Magias, ostatni gubernator 

Portorico przybył do Hiszpanii.
M adryt 28 października.

Jeneralnym gubernatorem Madrytu 
mianowany został jenerał Morin.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 28 października 1888.

Akcje za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika od 
200 zł. m. k 209'— do 211-—. Kolej Lwow-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 290'— do 293',— Bankn hipotecznego po 
200 zł. w. a. 375"— do 385'—. Bankn kredyt, galic. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212'—.

L isty zastawne na 100 zł.; Banku hipot. gal 4% 
koronowe 96'50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. 110-— 
do 110-70. 4V,% los w 50 lat 100-— do 100-70. Banki, 
krajowego 4'/,%  los w 51 lat. 100-90 do 101 BO. Bankn 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98'— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4% (I. emisya) 97-30 do 98-—. 4°/0 lo. 
w 41*/, lat. 97-30 do 98'—. 4*/, los. w 56-latach 94'80 do 
95-51.

Obligi za 100 zł.; Galic. funduszn propinacji nego 
4°/0 97-10 do 97-80. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5°/ . 
102-50 do —•—• Kom. bankn krajowego 5°/0 w. a. II<> 
em. 102-30 do — , Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 104-50 
do 100-50 41/,*/o 101-20 do —■—. 4% obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97'50 do — — za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do —•—.

Monety. Dukat oesarski 6-62 do 5-72. Napoleondor 
9-49 do 9-59. Półimperyał 9-47 io  9*57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-2/-50 
do 1’28'50 1O0 marek niemieckich 58-70 do 59 10.

Wiedeń d. 28 października. (Telegram „Gaz Na;.“ 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 352-75, węg. zakłai kredy­
towy 381'50, anglobanki 154-50, ienderbaaki 221-—, koleje 
państwowe 351-25, elbethal 261.50, akc/e tytoniowe 126-50 
alpiny 175-30, losy tureckie 57-—, uuionbanki 290-50 
rnble 127 87, renta hiszpańska —■—.

Z rynków towarowych.
LwOw d. 28 października. Dom handlowy dla rol­

nictwa i przemysłu pasaż Hausmanna 1. 5, dostarcza kuku- 
rudzę, jęczmień, ooies, oraz wszelkie nasiona do siewu 
jesiennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielo­
we wprost z Saazu również wszelkie maszyny rolnicze i lo- 
komobile, węgle i nawozy sztuczne za gotówkę i na sp ła ­
ty kilkuletnie.

Za 100 kg. netto loco Lwów; pszenic* 8-90 do 
9-10, żyto 7-25 do 7-65, jęczmień browarny 6'25 do 7'50 
jęczmień pastewny 0-— do 0-—, owies 6-— do 6*50, rze­
pak 11-— do 11-25, hreezka —• - do — , wyka 4'50 do
5-—t bobik 5-25 do 5-50, groch 6 — do 8'25, kukuru-
dza 5-25 do 5-50, konicz czeiwony 42 — do 50 — konioz 
szwedzki —*— do —■—, konicz biały —' — do —■—, 
spirytus za 10-000 litr 18- do 18'50 loeo Lwów. Chmiel 
za 56 kg. — do — zł.

Lwów d. 27 pażdziern. (Przedruk z urzędowej „Ga­
zety lwowskiej") Pszenica 8-75 do 9-—, żyto 7'25 
do 7-50, jęczmień browarny 6’50 do 6'80, jęczmień pa­
stewny 5 50 do 5-75, owies 6 30 do 6'60, rzepak 11-— do
11-25, groch 6-75 do 8'50 wyka 0-— do 0-—, nasienie
lnianó 0-— do 0 —, nasienie konopne —■— do — —,
bób  •— jo — , bobik—-— do — , hreezka ' — do
0- , koniczyna czerwona galic. 45 — do 52 —, szwedzka
_  _L do biała 35 — dc 42 —, anyż —•— do ,
rukurudza stara 5-30 do 5 50, nowa —.— do — , chmiel
 .  do ’—, chmiel nowy na 56 ki. od 70’— do
125-—, spirytus gotowy 16 75 do 17-25, na termin* od 
13 75 do 14—, tymotka — do — Waraoty — 
do —'—-

TBlBsramy 1 telefoienty

oyalni, -wyżsi ajenoi (agents indicateurs) dają 
instrukeye (tylko ustue nigdy pisemne) in ­
nym  fc. iw . agents permanents. Ci ostatni od­
bywają podróże po osłym kraju  i to a zasa­
dy kolejami żelaznemi, m ięszają się z tłu 
mem, patrzą, pilnie nasłuohują, rozpytują 
anajomyoh, włośnian itd . o rzeczy, które po­
zornie nie m ają znaczenia, w rzeozywisfcości 
jednak  po uzupełnieniu ich przez dane, do­
starczone przez innych ajentów stanowią ma 
teryat bardzo cenny. Taki „stały ajent* ze­
brawszy pewną ilość wiadomości, zapisuje je  
W form ie uwag lakonicznych lub figur gdzie- 
kolwiekbądż na pierws ym 1 >pszym dzienni­
ku lub książce. Za miesiąo lub dwa zjawia 
się w danej miejsoowości innego jeszoze ro­
dzaju a jen t t. zw. agent veniculettr, k tóry  no­
tatk i te zl iera i wywozi. Z notatek tych, 
ozęsto bardzo lakonioznych, ułożyć się da 
bardzo nieraz dokładny plan mobilizaoyi ar­
mii francuskiej.

Aje,.oi cl zwraoają nadto izozególną u- 
wagę na koleje strategiozne. Wielkość dwor­
ców ko lejow ych , rozkład jazdy  w danej 
chwili, liczba pociągów, skład ich itd. wszy­
stko to szczegóły nio pozornie nie znaczące, 
stanow ią jednak m ateryał bardzo dla n ie ­
mieckiego sztabu generalnego poważny. Po­
zwala on mu wyliozyó z m atem atyczną pe 
•wnością, że w razie wypowiedzenia wojny 
zbierze Francya w takim  a takim  punkoie 
pogranicznym 150.000 wojska, w innym zno­
wu 200.000 itd. Równocześnie dostarczą ma- 
teryaty  te szozegółów oo do linii operacyj­
nej, zapasów i składów żywności i wiele in 
nych wiadomości, które um ożliwią arm ii nie­
mieckiej swobodę działania na wypadek 
wojny.

Pomimo tak  zorganizowanego 
■twa korzystają sztaby generalne 
z usług zdrajców, którzy sprzedają 
oe, kradną dokum enty itp . Droga to bardzo 
ryzykow na, adrajoy bowiem wiedzeni chęcią 
otrzym ania jak  najw iększego wynagrodze­
nia, uciekają się do oszustw, wymyślają n ie ­
bywałe historyę i wyprowadzają nieraz w 
ole naczelników sztaba.

szpiego-
również

tajem ni-

góły te wyw arły ogromną sensaoyę w Izbie).
W końou omawiał spraw ę dozoru nad 

chorymi i dowodził, że jedynie dobry dozór 
wykonują Siostry Miłosierdzia. Kończąc po­
w iedział: M inister wojny w zeszłym roku 
wydał wbrew konstytnoyi 30 milionów dla 
bezpieczeństwa przed nieprzyjacielem  ze­
w nętrznym . Dżuma jes t większem niebezpie­
czeństwem i państwo nie powinno szczędzić 
funduszów, aby wspólnie z miastem dopro­
wadzić szpitale do porządku.

W iedeń 28 października.
Na wozorajszem posiedzeniu austryaokiej 

izby poselskiej zjaw ił się nowo w ybrany poseł 
z Galioyi p. Stefan Moysa i złożył ślubowanie 
poselskie,

W iedeń 28 października.
W końou wczorajszego posiedzenia izby 

posłów austryaokiej rady państwa po p. Stei- 
nerze przemawiał jeszcze Kusy imieniem, n a j­
wyższej rady sanitarnej, opozyoyomsta Chiari, 
Daszyński i W rabetz, poozem dyskusyę zam­
knięto, wybierając generalnym  mówcą Lue- 
gera. Po krótkiej przemowie jego, w której 
wyraził niezadowolenie z wyjaśnień hr. Thu­
na w sprawie dżumy, posiedzenie zamknięte 
zostało.

W iedeń 28 października.
Następne posiedzenie Izby posłów odbę­

dzie się w piątek 4 listopada. Na porządku 
dziennym stoją wnioski nagłe postawienia hr. 
Badeniego w stan oskarżenia za wprowadse- 
nie w listopadzie rokn zeszłego polioyi do 
sali obrad parlam entu.

W iedeń 28 października.
Ponieważ na onegdajszem  posiedzeniu 

austryaokiej kom isyi ugodowej opozycyjna 
szlachta niemiecka głosowała przeoiw wnio 
skowi p. Grossa, opozycycnisty liberała, aby 
przejść do porządku dziennego nad całym 
obecnym projektem  ugody z Węgrami, 'wi?0 
opozycyjny klub ludowoów niemieckich po 
zasiągnięcin informaoyj u swoich wyborców 
uchwalił odwołaó swoioh reprezentantów  
z kom itetu wykonawozego niemieokiej opo- 
zyoyi i z innym i stronnictw am i pozostać na-

P rsy J  so a a łi  do L j t o  v - i .
Dnia 27 października.

Hotel Zorea. Kazimira hr. P later z W ar­
szawy, Adam Thuransky z Pesztu, Jan  Jaku­
bowicz z W arszawy, Wacław Mazaraki z Cho- 
ozyna Maz Altenberg z Berlina, Jan  Guzkow- 
ski z Berezowioy, Leonowie Horodyscy z Tłu- 
steńkiego, W ładysław  Swierzawski z Hołubią, 
Marceli Dobrowolski z Krtkowa.

Hotel Europejski. J. Sobotin z Rosyi, S. 
Friedm ann i F. Sobl z Wrooławia, F. Demel z 
Pragi, O. Bohl z Wroo.awia, J. Hermann z 
Wiednia, M. Lekczyńska z Podlisek, A. Sohutz 
z Krakowa, Dąbski z Jasła.

Dział ekonomiczny.

W iedeń 28 października.
Grecki następca tronu wraz z mał­

żonką przybyli tu dziś rano.
W ied eń  28 października,

Książe Ludwik Filip Orleański wyje­
chał do Brukseli.

T ryeet 28 października.
Wczoraj wieczorem aresztowano tu 

ślusarza nazwiskiem Rebustella, ściganego 
przez władze włoskie jako anarchistę. Zna 
leziono u niego ostre narzędzie w formie 
sztyletu 25 ctm. długości.

B erlin  28 października.
Wczorajsze wybory na posła do sej 

mu pruskiego w Poznaniu nie dały jeszcze 
rezultatu. Polacy w ścisłem głosowaniu 
oddadzą kartki na kandydata wolnomyśl- 
nego stronnictwa ludowego, przeciw kan­
dydatowi wolnomyślnego zjednoczenia.

P aryż 28 października.
Policya przedsięwzięła surowe śro­

dki ostrożności, aby z powodu rozprawy 
w trybunale kasacyjnym o rewizyę proce­
su Dreyfusowskiego .nie dopuścić do a- 
wantur ulicznych. W sali stanęła p. Drey- 
fusowa w towarzystwie adwokatów De- 
mange’a i Laborego. Referent Bard zaczął 
odczytywać obszerny referat w sprawie 
tej rewizyi i odczytywania tego nie ukoń­
czył jeszcze. Czytanie trwać będzie i dzi­
siaj. uii

Paryir 28 października.
Przypuszczają, że Dupuis obejmie 

prezydyum w  nowym gabinecie, a w 
kim razie Delcasse weźmie sprawy zagra­
niczne, Freycinet wojnę, Ribot finanse, 
Constans sprawiedliwość, a Bourgeois o- 
światę.

P aryż  28 października.

— Walut* koronowa. Wśród mnóstwa 
przedłożeń ugodowyoh znajduje się projekt 
ustawy, na k tó ry  dotąd mało zwracano uwa­
gi, pomimo wielkiej jego  doniosłośoi dla sze­
rokich kół m ieszkańoów A ustryi. Jestto  pro­
je k t  ustaw y VIII, na mocy którego zaprowa­
dzoną ma byó w Austryi liczenie obow iązko­
we na walutę koronową (§§ 1 do 7), regu lu­
jący  spraw y obrotu m onetarnego (§§8 do 13) 
i norm ujący zastosowanie te jże  w aluty koro­
nowej do spraw  prawnyoh (§§ 14 do 22).

Celem praktycznego zaprow adzenia no­
wego system u m onetarnego, projekt ustaw y 
staw ia zasadniczy postulat, aby od 1 stycz­
nia 1899 nowa w aluta jako w yłąoznie prawna 
waluta krajow a w miejsoe dotychozasowej 
w aluty austryaokiej weszła w życie (§ 1), z 
czego w ynika ta  konsekweneya praw na, że 
przy zawieraniu od 1 stycznia 1899 r. j a ­
kichkolw iek interesów  praw nych, w razie 
wątpliwości dorozumiewaó się należy walu­
ty  koronowej (§ 14) i że od 1 stycznia 1899 
r. wszelkie w ypłaty  i przyjm ow anie pienię­
dzy powinno się uskuteczniać wyłącznie w 
walnoie koronowej, k tórą za powszeohny, u- 
staw ą nakazany sposób w ypłaty  uważać na­
leży (§ 8). W yjątkowo srebrne guldeny z au- 
stryaoaiej w aluty będą mogły byó w przy- 
szłośoi puszczane w obieg jako  m oneta koro­
nowa, równająca się wartośoią dwom koro­
nom i jako „brzęcząca moneta*1 która przy 
wypłatach w nieograniczonej llośoi ma być 
przyjm owaną.

Projekt ustaw y w skazuje także konse- 
kwenoye przejścia a austryaokiej w aluty do 
koronowej w o iniesieniu do wszystkioh gałę­
zi adm inistraoyi państwowej i prywatnej 
(§§ 2 do 7), ustanaw iając, że raohun 
ki wszelakiego rodzaju  skarbu państwowego, 
krajowego, powiatowego, gm innego itd. mają 
się prowadzić i realizow ać w waluoie koro 
nowej, że w szystkie władze w wszystkioh 
publiczwyoh dokum entach m ają stosować wa- 
lntę koronową zam iast austryaokiej i że sku- 

, jtk iem  tego postanow ienia anatryaokich nstaw  
i rozporządzeń, stojące w związku z austry- 
acką walutą m onetarną, odmienić należy w 
myśl w aluty koronowej, rachując 2 korony 
za 1 gulden.

Gelem zabezpieczenia kursow ania nowej 
monety, w ładza państwowa powinna w ozte- 
r 7 tygodnie po ogłoszeniu ustaw y w Dzieńn  1 »  1  - V  *  -I . T - .  ł *  y  b Y K U U . l i l O  p U  U O U O T T J

Dupuy byf dziś u prezydenta Faura. ł n i tu  ustaw  państw owych aakazaó używ ania 
Gdy wychodzi! z pałacu elizejskiego, py- i cudzoziemskiej m onety ^ako m onety do wy- 
tano go, w  jakiem stadyum znajduje się płaoania i przyjm owania (§ 12) między inne- 
teraz sprawa rewizyi procesu Dreyfusa. mi dlatego, aby zapobiedz grożącemu w ta
Odpowiedział na to, ie  s p r a w y
truje teraz s<ld i wszyscy ludzie dobrze Przekroczenie tego zakazu, o ile ono stało
m yślący  zastosują się do jego postano-‘się w chęoi zysku lub o ile ono praktykuje
wienia. . się zwyczajem, (nie zaś nabywanie, oddawa

Niektórzy mniemają, że trybunał k a - nie inny m na własność — wogóle posiadanie
saoyjny ze względu na molliwe następ- ES£
stwa, nie uchwali ani rewizyi, połączonej 12). 
z ponownem śledztwem, ani też uniewa- -
żnienia procesu, lecz poprostu oświadczy,! --------------------
że jak się cała sprawa teraz przedstawia,

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Otwarty został we Lwowie ul. Hetmańska 6 w domu 
Wnego 8 troll

Instytut dentystyczny
składający się z kilka oddziałów w kórych dentyści i den­
tystki wykonają : plomkowanie według najnowszych za­
sad nauki, wyjmowanie zębów bez bola przy miejeeowem 
znieczuleniu lub też przy uśpieniu, obturatery przy wa­
dach i brukach podniebienia, wstawianie! eztucnyoh zę­
bów. Tamże leezy się choroby dziąseł i jamy ustnej. Dla 
prowlooyl zaprowadzono tę wygodę, ż« nadesłać e pocztą, 
pęknięte, złamane itd. zęby reparuje eię i wyieła odwrot­
ną pocztą. Instytut otwarty przez cały dzień. Dr. M. Wi­
ktor I L. Wiktor.

PANIE, dbające o wykwintnośó w toale­
cie, przestały używać starodowawnego Cold- 
Cream, k tó ry  tęchn ie j) i nadaje licom szkli- 

%  *014, ety połysk. Przyswoiły sobie Cr6- 
m e Simon, P u d r  Ryżowy, Mydło 
Simona, które się zalecają do środ­

ków toaletowyoh, bardzo skutecznych 
i zgodnych z przepisam i hygieny. 
Należy sprawdzić m arkę fabryczną: 

Simon, PARIS.
W G alioyi: w Aptekach, we L w ow ie: 

Pp. Mikolascha, W ewiórskiego, Trauozyńskie- 
go i we wszystkioh składach perfum, Maga­
zynach galanteryjnych, Bazaraoh, eto.

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podaó do wiadomości 

P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyó trzeba, by dostawano prawdziwy
Krj I. Selters (Konigl. Selters)
■ zdroju mineralnego Mieder-selters, a nie 

jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 
Prawdziwa woda SeJterska ma tak na 

fiaBzkaeh jak i na bańkach oznaczenia
Kroi. Selters (Konigl. Selters)

jak niemniej jako dalsze znamię, heraldy- 
czny orzeł,na c z e r w o n o - n i e b i e s k o  dru­
kowanych winetaoh.

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej
wody
Kroi. Selters (Konigl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazw iska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki.

KróL zdrój mineralny

Siemens i Ska w Berlinie.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
o n  m u  m o i m

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca święto wydane

K A Z A N I A

przez

A R B E N Z ’a szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się 
odmienić, są sławne 
w świeeie z nadzwy­
czajnej dobroci, do-   ____
skonałośei i.pewności. Sprzedaż przy zu­
pełnej gW arancyl fabrykatów jest we 
wszystkich Hepszy h sklepach Anstro-Węg. 
Proszę uważać na markę A. ARBENZ 

Jougne (Lansanne).

ks Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 6 ct. więcej.

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA
p» 1 ot. od wyrazu.

PRZYRZĄDY DO RATOWANIA bydła 
w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 

(w kształcie rury z drutu stalowego) sztu­
ka złr. 6'—, Trokary, spuszczadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1-(naprzeciw k*- 
edry).

I k n n r a l i i ł  Lwów, poleca wszelkie 
• IV d p  I d .IIK  I n s t r a m e n ta  mmsy- 
o sn e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

ZDOLNY AGRONOM z szkołą rolni­
czą, egzaminem stawowego gospodar­

stwa, z dobremi poleceniami, poszukuje 
posady od 1. stycznia lub weześniej — 
Adres : A. Z. poste rest. Kańczuga.

DO NABYCIA pro sięta sz'śeio:ygodnio- 
we półkrwi Yorkshire, ouże, najodpo­

wiedniejsze do hodowania w naszym kli­
macie, sze ególnie łatwe do ukarmienft, 
para 12 złr., loco staeya kolei Monaste- 
rzyska. Adres : Zarząd dóbr Czerniehów, 
poezta Monasterzyska. ‘ 121

B i u r o  K o z ł o w s k i e j  sk&rbkowSka |
8, ma do polecenia: nauezyeielki, bo­

ny, oficjalistów gospodarczych, ogrodni­
ków i wszelką inną służbę. 122

U Troczyństiego w  Pasażu Hansmana
funt herbatników  60 ct., karmel-j 
ków 40, pomadek 60, czekoladek 

1 złr. W yrób własny.

M  aCC **

KasetM żelazne francuskie na pieniądze
długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 cm
po złr. 3-50, 4 —, 5 '—, 7-—, 9 —, 13-—.

K łód ki am eryk ań sk ie
| znakomitych systemów, oraz krajowe na 

wszelkie ceny — poleea

Antoni ITalski
handel żelazny

Lwów, plac MaryackI I 9.

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do sere m iłu­
jących B ga i bliźriego, aby nieszczęśli­
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjąć 
z pomocą temu, który po 14-letni<-j pracy 
zawodowej od 5 lat obłożnie chory, pozo­
stając? bez daehu w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy kiżdem paeierzu 
gorąeą do Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać pod adresem p. Kat. Gajewska 

w Utiobnej p. Krosno.

JOZEF SCHOSTEE
wyłączny sfcłań i pracownia

kołder i materaców
w e  L w o w ie  

ulloa K opern ika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadczam, że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdry i materaee 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kołcry duże i na ow- 
icsej wełnie od złr. 3-50 w każdej cenie 
do złr. 14-—. Kołdry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnie owczej od zir. 10 50 po 
eząwszy. Materaee czysto włosicnne od 
złr 12-50 w każdei eeuie do złr. 3 0 --  
Poduszki włosienne i z p ierza, przościę 
radła, poszewki i t .  d. Kto więe na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma- 

Iterać, otrzyma tatowe najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko-I 
pernika 1. 5, pod firmą Józef Sehuster

(Lwów, Biuro Impresa. 8050

Die k. u. k. Intendanz des 11. Corps in Lemberg 
hat den E inkauf von Roggen und H afer fur die Militar- 
Verpflegs- (Filial-) Magazine in Lem berg, Czernowit.z, 
S tan is lau , Złoczów, Brzeżany, Kamionka strum iłowa, 
Kolomea, Neu Żuczka, Tarnopol und Żółkiew ausge- 
schriebon.

Die bezuglićhe V erhandlung findet bei der Corps- 
Intendanz in  Lem berg ara 4, Noyember 1. J. um 10
|U hr Yormittags statt.

Die naheren Bedingungen sind aus dem yollin- 
haltliehen Ayiso in  der „Gazeta Narodowa" Nr. 291 
vom 21. October 1898 zu ersehen.

Panie, które się ubierają podług 1455

najnowszej mody
nie powinny zapomnąć, aby zażądać naszych próbek.

Specyalnośei: ffuj mwsze jedwabne materye na saknle ślnbne, 
wleozorhtowe 1 na ulicę.

Wvsyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilośei do mie­
szkań oclone i eplac-one.

S c h w e i s e r  & C©., L n ze irn  (Schweiz).
Dom eksportowy jedwabiów.

3164

Lemberg, im  October 1898.

Von der k, u. k, Intendanz des 11. Corps.

Lwów, ulica Chorążczyzny 17
(dom naftowy, gdzie Słowo Polskie) 3191

1. Udziela pożyczki wekslowe i hipoteczne.
2. Przyjm uje wkładki na książeczki i  oprocentowuje je  po

5°/0 od sta.
8. Zastępuje w przyjmowaniu wszelkich ubezpieczeń K ra- 

ko rskiego Tow arzystw a W zajemnych Ubezpieozeń.

Bulion Leśnictwo Zassów pod Czarną
VJ1 U> J Uli Md OUU. UQ v UAW.M -    t ■ A
tw a po io  złr. kilo. — Łapszyn Brzozany. Zassów, staeya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła

od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze-; 
wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą o płatnie.

świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
cniżonyoh eonach złr. 5-—, 6-—, 7-50; dia 
oho.yah z samego drobiu i dzikiego ptac-

SMW3F-.SK.!

I

I

Oliwę do maszyn.
Pasy do maszyn,

tekturę, asbest, mimum, bieiweis I
poleca po najtańszych cenach

W . CZOPF ‘
Lwów, Żółkiewska 2 , najstarszy ga­
licyjski skład farb, pokostów i la 

klerów. Bok założenia '84:3.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane e ograniczoną poręką

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

1 U
oprocentowując takowe po

^eeeeeeeeeoeeeeoeeeeoee t

p u m  K i ą i i t f
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 

w  twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.,
&  z łabędziem złr. 1-50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., miększe 
rfL złr. 1*20. z łabędziem złr. 1’60.

1 WODA FIOŁKOWA-
)0( usuwa z twarzy p ryszc/e , liszaje, trądziki, pierzchnienia 

i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

i¥§&® p s i i m w
u s u w a  p ie g i  i  ż ó łto  - b r u n a t n e  p l a m y  z tw a rz y .

Cena 60 centów.

J M  IH M T O W IC f
poleca w sklepach własnych we Lw ow ie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w P rz e ­
m yśla  Franciszkansk» 24 ; w C zerniow cach Rynek 2.

"  j U L I A N  S O L I k " "
p rz e d te m  F r .  M ro z iń s k i

■ w e  L w o w i e ,  V L l i c a  S o T o i e s l s i e g r o  1. V
poleca wszelkie gatunki

F U T K J t t■ * * i ; - • j   %_•  _j i ___

Pracownia Sukień. Damskich
Franciszk i Boum el

u lic a  P ie k a rsk a  I. 2 2 , II p. J
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

7506

Doskonałą iroacłiego Państwo
Ś l i w o w i c ę

rozsyła takie w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką |

Hinko Kaufmann
S l iv o v i tz - E x p o r t , A  gram .

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

W I N O U R O N i

kuracyjne Tokajskie i Badeńskie
otrzymuje codziennie św ieże i rozsyła najstaranniej

opakowane handel 8052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.
\

Żaden środek na kaszel nie przewyźsza|

K a i  s e r a
Bonbony piersiowej
O O C n  notaryalnie udowodnionych! 
G O C U  świadectw dają dowody pa-T 
wnego skutku przy kaszlu, chrypce,! 
katarze I zaflegmienlu.

C e n a  z a  p a k ie t  10 1 2 0  c t .  
Piawdziwe w paczkach po 20 et. 

spreedają: we Lwowie 0. T. Winekle- 
ra  S y n , J. Beiser apt. i Z. Ruoker 
a p t ,  w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Stenzcl ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 
apt., w Bóbrce Zyg. Gogcla, w Stryju 
J. Aiohmailer apt.

W Ę G L E !
Galicyjskie atc. Tovn W Ioto

Lwów, Jagiellońska 3
dostarcza do wszystkich stacyj kolejowych węgle 
z pierwszorzędnych kopalń dla gorzelni, młynów, 
browarów, lokomobil etc. etc. po najumiarkowań- 

szych cenach.
We Lwowie zaś odstawia na opał mieszkań węgle 
kostkowe , salonow e, płukane, najlepszej jakości 

w workach plombowanych po 50 kilogr.

D la  k la sz to r ó w  i zak ład ów  dob roczyn ­
n ych  cen y  w yją tk ow e.

Ruch pociągó w kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejśkicog
Pociąg godzina Pociąg przychsicUi d o  Lw ow a:
osobowy 6-45 z Iokan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-30 z Zimoej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
s 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Bawy ruskiej
„ 8-05 z Ławoeznego (Pesztn) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8’15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9-05 z Krakowa (W iednia. Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborcz (Pesztu)

Chyrowa przez Przemyśl 
,  10-35 z Ickan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Saeza 
przez Tarnów, Rzeszó lub PrzemyślO L -1  OJ. "TT ■».

a manowicie: Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług najno- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmaniki, Katanki, Kołnierze, Boa. Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkach 
pojedyneeo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskieh i

Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.
C e n y  u m i a r k o w a n e  s t a ł e .

Laręaanni, sa
gatunkach ■
damskich. B

borze.

ptfiiia*' uwn, iWDoau - IUW C r/.eiuy8i
OBobnwy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
poaptesz. l -50 z Uzerniowiee, Bukaresztu, Jass, Llusiatyua, Kałusza

B 2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyozy ■ ec, Husiatyna. Brodów
rzec Podzamcze

„ 2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej na dworzeo główny
osobowy 5 00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, ,

dworzec Podzamcze 
„ 5-25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny

5-40 z Ickan, Suezawy. Bcrhometu, S retu, Kozowy. Co 
” 5 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

na dwo-

Brodów na

III
zarobić (mieś. 3—

_  bez kosztów i ryzyka, 
niechaj zaraz nadeszle swój adres I 

pod : „W. 99“ Karol Wojtan, Lelpzig- 
L ladeuau.

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od .56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 et., czer­
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsch przy Gonobitz, Styrya,

g x ® K a M a x « K a x ® a x » a B  K a x n x H X »

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY

M u z y c z n e  k a ta lo g - i
na

fortepian
harmonium

skrzypce
Cello

cytrę
utwory salonowe

orkiestrę
gitarę

p l e ś n i
utwory hnmorystyezne 

cłiór*y
duety, tercety

dz eła naukowe
etc. rozsyła

i franco
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Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w m ezauinie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żący, przyjm uje do przechow ania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór m stytueyj zagranicznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Safe D eposits)

Za op łatą  25 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do w yłą­
cznego uży tku  i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje m ienie lub wa­
żne dokum enty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo­
teczny ja k  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju  depozytów 
otrzym ać m ożna bezpłatnie w oddziale depozytowym.

I x » x x a x « x a x  ■ X IX M X »M X B X U X <

r.xxxxxxxx Założono w r. 1874. XXXX50000,
Ekspedycya anonsów X

M nUKKS SAST{PCYV
■ w J  (M a z  A ugenfe ld  &, E m e rich  L essner)

I., Wollzeile 6 W I E N  I,  Wollzeile 6. X
Srzyjm nje ogłoszenia wszelkiego rodzajn, do wszystkioh 

ziennibów anstro-w ęg. m onarchii i zagranicznych, po nad- V  
zwyczaj niskich cenach Leży to w własnym interesie P. T. \ /  
ogłaszający oh, zażądać przed zamówieniem od tej najw ięk- , 

szej austr. ekspedyoyi podania oeny. ^
K atalogi i p lany  ogłoszeń g ra tis  i franco .

3-04
3-30
510

6 10

8-45

9-10

9-39,
9-45

9‘55|
10-50
!2-J5

Pod^ysokisgs

i  Bodwołoeiysk na dwor/cc PoJiameze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez Przemyśl.
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztu) prz-z Przemyśl, 
z Kiakcwa, (Wjednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 

Lubaczowa przez Jarosław, Jasia, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza., Mezo-Lano rz przez Przemy*1, 

z Podw łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kop/cz/niee na Pod/.m. 
z Ickan (Gałaczu. Jass) Su cza w Kimpoluugu Husiatyna, Pod-

-------    vuooo|
Ickan (Gałaczu, Jass) Suczaw 
wysokiego, i Kozowy ; 

i  Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Broić 
:i Ławic znego (Pesatui Chyrowa, Borys 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

na dworzec główny 
Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lw ow a.
pospiesz. 6‘00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy). Brodów. Kozowy * dworc- głów

,  6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kunpaluagu, ńnczawy
„ (i-i5 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pol*.
,  8-35 do Krakowa (Wieunia, Wrocławia, Berlin*;, Bozwadowa, Kadbrz ca.

Orłowa przez Tarnów, Lubaezawa przot Jarosław, 
osobowy 8-45 do Janowa

a 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa Stróża przez Tarnów
„ 9*15 do Skolego, Ksłusza, Borysławia, Chyrowc
„ 9-35 do Podworoezysk, Brodów, Kopyczynee, Husiatyna, Kozowy, Grzy­

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Po i '..lincze,
„ 9-5o do Bułzea, Rawy ruskiej, Sokala i LuPaczowa
,  10-56 do lekan, bopowa, Berthomethu, Radowiec, Suezawy
B 12"50 do Janowa od 1 lipca do 16. wrzesn a w uiadziaie i świata 

pospiesz. 1’55 óo Podwołoezysk (Kijowa, Od ssy) i Jrolow z dworca <,ió* 
n 2-08 do Podwołoezysk (Kije - a, Odessy, Brodów z d worca 

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Katusza, Husiaty 
retu (J aua, Bukaresztu)

,  2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrauławia, Berlina) Labaczowa przez J , d -
sław, Jasła przoz Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub r-.raów 

osobowy 3‘iO do Stryju, Skolego, Chyrowa
4 55 do Jatosłuwia, Sambora pizez Przemyśl.

waego 
. P.jłz i u j/,e 
ua, Kórósmezo, de-

o o o o o o o o c Telefon Nr. 91 /. xxxxxxxx!
łTowo otworzony

S K Ł A D  W Ę D L I N
n i .  B a to r e g o  1. 4 .

FELIKS JAKUBOWSKI
syn Adama Jakubowskiego

którego zaszozytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulioy Halickiej — poleoa swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby m asarskie

S K Ł A D  W Ę D L I N  “W
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu W go L . Soleokiego).

Pracownia we własnym ńomn ul. św. Marcina 1.19.

Noc 

osobowy

pospiesz.

osobowy

■i 10

520
b-80
6-40]

6-55'
7-00 
7-10| 
7-15 
744

10-05

l0-40

!.1-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Kzoszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Ickan, Radowiec, Kimpolung, Suezawy
do Kłakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Aszó-La 

boroz (Pesztu; 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Peszta) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do lekan (Jass, Gałaczu) Husiatyoo, Kałusza, Szep .rowiec Nowo- 

sielicy, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw;, Wrocławia, Berlina) Chyrowa. 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Przemyśl) Jasia, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyczyńia, Husiatyna z dworea g«ó- 
wnego

ten sam % dworca Podzamcze
UWAGA.: Czas żrodkowo-ewopejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m i­

nut a mianowicie 12 godz. to czasie średnio-e >.-opejakim — 12 godzinie 36 minui 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do 5*59 -ano odznaczone są podkreśleniem 
Uczb minutowych i  objęte są tłaateml ran kami. — B i  uro informacyjne c. k. ko­
k i  państwowych przy tri. Trzeciego M aja a Hotc Imperial, udzieła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odzaju bilety ja zd- t rozkłady gazdy 
w formacie kieszonkowym.

■ Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty
I reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z nziału ogłoszenio-

Iwego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzanie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

»  I polecają sw ój sp ecya ln y  slŁlaa
B C ftC O C ft Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

.    n_  pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druiru i jest bezpłatnie do dyspozycyi.
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

Wydawca i dp-
t e c k i.

Z drukarui i litografii Filiera i bpóih.


